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i i 3 . Maja”...

“ Witaj majowa jutrzeko!
Świeó całej polskiej krainie” . . .

Temi słowy powszechnie zna
nej piosenki witają- serca pol
skie dziefi 3-go Maja, dziefi 
pamięci i chluby,—świt na
dziei jasnej, pogodnej, nie 
wzruszenie w duszach naszych 
tKwiącej! Rocznica to na 
wspanialsza może ze wszyst 
kich wielkich i świetnych rocz 
nic polskiego narodu !- 
najcudniejszy kwiat z wieńca 
naszych pamiątek, bo owiany 
świętym nimbem zmartwych
wstania, bo promienny aureo 
lą zwycięztwa największego 
jakie odnieść można—zwycięz 
twa nad własną, słabośeią,, nac 
apatyt egoiznru— zwycięztwa 
nad sobą,!.. .

Chcemy tej rocznioy świętej, 
tej niezapomnianej chwili wiel
kiej przeszłości naszej poświę
cić parę uwag na wstępie ni 
niejszego numeru,—nie będzie
my jednak rozstrząsali. czem 
był dzień 3-go Maja i jego 
wiekopomna konstytucja z r. 
1791, gdyż spodziewamy się 
słusznie i nie mylimy się pe
wnie, że o tern każdy Polak i 
każde dziecię polskie, wie do
brze, dobrze pamięta i nigdy 
nie zapomni! . .  . O wadze i ol
brzymiej doniosłości konstytu- 
cyi ‘‘3-go maja41 spisano już 
cale tomy dzieł; wiemy wszys
cy, że ustawy powzięte w onym 
sławnym <Lv.u—Ch3 >.cTy zbu
dziły wpływ we wszelkich kie
runkach interesów narodo
wych, że czy to w polityce, 
czy w ekonomii kraju, czy 
wreszcie w umysłach ogółu i 
Zapatrywaniach powszechnych 
sprowadziły one przewrót ko 
rzystny, zrywający z dawną 
obumarłą przeszłością, a wska
zujący na wspaniały wschód 
słońca idei postępu zdrowe
go, oraz prawdziwego patry 
otyzmu! Cała Europa— przy
zwyczajona lekceważyć chylą
cą się ku upadkowi Polskę— 
otwarła zdziwione oczy—ol
śniona nowością ide i zdumio- 
fia jej ogromem; przyklasnął 
Bam świat cały i z przychyl
nością witał rozbudzenie naro
du naszego,— a w kraju— w 
Ojczyźnie— rwały się do czynu 
i do pracy około dobra ogółu i 
ratowania pęństwa wszystkie- 
szlachetne, wielkoduszne ser
ca; pragnęły dowieść czynami 
nie gołem słowem, że są pra- 
wemi synami wielkiej swojej 
Matki! Konstytucya 3—go Ma
ja stała się świętem hasłem 
wolności; wyrosła do wyżyn 
kultu narodowego, czczonego 
1 pieśnią i krwią serdeczną!

Kiedy w Polsce usłyszą Po- 
Jfiez 3-go Maja, którego 

8koczne dźwięki,
“ R adością oddychają, radością 

słuch poją,
“ Chłopcy chcą tańczyć—dziewki 

w miejscu nie usto ją .. .  
“ A starców myśli z dźwiękiem W 

przeszłość się uniosły .
“ W  owe lata szczęśliw e, gdy ses 

nat i posły  
“ Po dniu S-go/ maja w ratuszo

wej »al|
“ Zgodzonego z /'narodem króla 

fetowali;
“ Gdy każdy zgcjdnie wołał:

Wiwat! król kochany!

j “ W iwat sejm! W iwat narócT- 
wat wszystkie staj •

Oo to za cudna, co za wa- 
niała musiała być chwil&r- 
ce rośnie, w piersi pełńe diy 
i radości na wspomnienie ii- 
go dnia podniosłego!. . .  T, 
— dumni możemy być i fz'- 
cić się nam wolno, że w hi- 
ryi naszej błysnął ten wid 
dziefi, z którego blaski zje, 
padły nie tylko na Polskę, 
mą, ale z którego zaczerpn/ 
światła postępu wszystkie na- 
dy cywilizowane. Zmartwy- 
wstaliśmy! Zwyciężyliśmy 
targ niewolniczego zaślepieni 
bezmyślnej gnuśności i w ta 
leży moralny ogrom i donb 
łość faktu, którego rocznii 
zostanie nam na wieki pń 
wszem świętem narodowem!

występują.coraz śmielej, a Tur
cy poskramiając niby te rozru: 
chy urządzają rzezie chrześci
jan, które oburzają wszystkie 
europejskie pafistwą. Tak się 
stało i w Salonice, gdzię masy 
Bułgarów padły od miecza ma
hometan, skutkiem czego na 
półwyspie, panuje wielkie roz
jątrzenie ludności przeciw Tur
kom; Logodarzu stoczyli 
powstańcy bitwę /. Turkami,, 
w której padło 6 oficerów i 200 
żołnierzy tureckich. Rosya i 
Austrya wystąpiły tedy z żą
daniem, by sułtah jak najry
chlej sprawy półwyspu zała
twił i pokojowo uporządkował, 
a na póparcie żądania tego wy
słała Austrya - swe okręty wo
jenne do Salonik. Wkrocze
nia wojsk austryackich ocze-

ski Edward odwiedził ostatni
mi czasy Rzym i Paryż, a ce
sarz Wilhelm I I .—Rzym. Od
wiedziny te monarchów, odby
te wśród wspaniałych uroczy
stości świadczą wymownie o 
powadze Papieża Leona X I I I . , 
który był celem owych wizyt, 
a mogą być one, z wielu stron 
nader ważne i pełne znaczenia. 
I tak przybycie króla Edwar
da do Paryża manifestuje pier
wsze zbliżenie się odwiecznych 
wrogów Francy i Anglii; od
wiedziny obu zaś monarchów 
w Rzymie mogą mieć błogie 
skutki dla katolicyzmu w An
glii i w Niemczech, a nadto 
nawiązują one węzeł sympatyi 
politycznej między Włochami 
a Anglią. W

Nie tęgie jednakże musiały 
być te porządki, jeżeli odrazu 
tylu marynarzy było zmuszo
nych zmykać.

Zamordowany w celach ra
bunku.

La Crosse, W is. Przyjacie
le wybitnego farmera, Jakóba 
Hammerstein, poszukiwali te
goż oddawna, gdyż Hammer
stein zniknął bez śladu od pa 
ru tygodni, mając przy sobie 
znaczną punę pieniędzy; na
reszcie znaleziono jego ciało 
w rzece pokryte ranami, z cze 
go wnosić można, iż został za
mordowany, obrabowany i 
wrzucony do rzeki. Na ślad 
morderców nie może polieya 
natrafić, pomimo energiczne 

każdym razie go poszukiwania.

protestem, a w razie potrzeby 
z wypowiedzeniem Rosy i woj-
«y-

Wystawa Wszechświatowa w St. Louis, Mo., w r. 1904.
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Budynek Elektryczności.

Zmartwychwstaliśmy — a 
choć przemoc wraża skrępowa
ła nam dłonie, żywię duch 
nasz, którego nie skrępować 
w pęta—żywię i nie zamrze już 
nigdy, bo raz zbudzeni ku do
bru naszemu j Ojczyzny na
szej— wiemy gdzie droga do 
jej zbawięnia—pójdziemy nią 
śmiele i wytrwale choć w pra
cy ciężkiej i krwawym trudzie, 
a wieść nas będzie do tego ce
lu owa cudna—jasna, owa 
święta “maj owa jutrzenka W ol
ności44 , co na wieki świeci ca
łe] polskiej krainie i każdemu 
sercu polskiemu.

K  H  Waćhtel.

Przegląd  
polityczny.

Poważne konflikty mocar
stwowe mnożą się z każdym 
dniem i chmurzą horyzont in
teresów międzynarodowych bez
ustannie! Bałkan i Chiny, 
oto 2 największe wulkany za
wsze niewygasłe, ziejące wciąj 
nowemi scyssyami i zatarga
mi, które niepokoją mocno dy
plomatów, wysilających się na 
jakie takie utrzymanie chwie
jącego się pokoju chw iłowego 
i równowagi. Najmniej jest 
widoków utrzymania pokoju 
tego na półwyspie Bałkańskim, 
gdzie do otwartych starć i 
krwawych strat już nawet przy
szło! Bułgarya i powstańcy

kują Turcy, jak też ogólnego 
wybuchu wojny lada chwila.

W Chinach- znów, które 
tak niedawno przeszły bolesne 
przesilenie woj ny. z mocarstwa
mi europejskiemi, również nie 
wesoło się dzieje; coraz to wy
buchają niepokoje i tworzą się 
gromady powstańców a la bo
kserzy, dążące do nowych rze
zi pośród białych i wytępienia 
wszystkich europejczyków z 
niebieskiego państwa. Z tru
dem utrzymują formalny po
kój wojska cesarskie, ale w is
tocie rzeczy wre i kipi t am  

bezustannie, a do tego zakusy 
terytoryalne obcych mocarstw 
mocno się przyczyniają do roz
goryczenia ludności i sporo bu
dzą niechęci. Zamach Rosyi 
na Mandżuryą narazie prawdo
podobnie nieudały wobec wy
stąpienia Japonii, Anglii i 
Stanów Zjedn., zdaje się do
wodzić, że pokój na wschodzie 
Azyi jest, jako przeciągnięta 
struna, która—patrzeć tylko— 
jak rychło pęknie. Chiny sa
me za słabe, by się obronić 
mogły - zaborom, ościennym; 
potrzebują więc zawsze prote- 
kcyi i obrony, a jakże łatwo 
dojść może w takim razi P d  o 
waśni, gdy o taką- piękną roz
chodzi się kostkę, gdy jeden 
jej pożąda, a drugi mu broni ?. .

Wracając jeszcze raz do Eu
ropy, tej starej i*szczwanej dy
plomatki, musimy zaznaczyć 
dw a-w ybitne fakty polo dci 
pok owej; Oto król angiel

Włosi, Anglicy, Francuzi i 
Niemcy czynią sobie stąd wiele 
nadziei, czy się one spełnią— 
przyszłość pokaże.

K . II . Wachtel.

Nowiny Krajowe.
Bogaty w isielec.

Highland Falls, N. Y. Cia-- 
ło człowieka, liczącego około 
21 lat, znaleziono na drzewie 
w desie, w pobliżu kolei West 
Skore. Znaleziono przy nim 
$1,265, ale nie można g0 było 
poznać, kto to*by mógł być za 
jeden. Ubranie na nim było 
najnowszej mody i w dobrym 
stauie.

Marynarze dezertują,
______ JE

Wallejo, Cal. Panuje tu 
prawdziwa epidemia dezercyi 
z okrętów wojennych;w ostat
nich paru miesiącach, a szcze
gólniej w ostatnim miesiącu 
uciekło 150 marynarzy z róż 
nych okręiów. Ci, których 
zdołano pochwycić, skarżą się 
iż otrzymują za małe wyna
grodzenie za swoją niebezpie
czną służbę, są źle traktowani 
i otrzymują niezdrowe poży
wienie.

Zarządzone śledztwo na roz
kaz wydziału maiynarffl w 
Washingtonie i komisya o- 
rzekła, że'wszystko jest w po
rządku i marynarze me mają 
racvM_skarżyć się.

Mordercy na stryczku.

Yicksburg, Miss. Robert 
Bryant i William Morris, 
ć^aj mordercy farmera, W. 
H- Legg’a-1 zostali linczowani 
przez tłum farmerów na ulicy 
vr miejscowości Haynesbluff. 
Bryant przyznał się do winy, 
oskarżając swego wspólnika 
Morrisa. W pobliżu miejsca 
zbrodni, gdy polieya powraca
ła z pochwyconymi morder
cami, zastąpił jej drogę tłum 
składający się z przeszło 200 
farmerów, przemocą wydai ł 
aresztowanych i powiesił ich 
u belki mostu. Lyuczowani 
byli murzynami.

Karastrofa w Toledo, O.

Ostatnie telegramy dono
szą o strasznej katastrofie w 
Toledo, O., której ofiarą pa
dli sami Polacy. W Toledo 
bawiło liczne grono Polaków 
na wycieczce,— wracano wie
czorem; natłok wracających 
i tawarzyszącyck im był tak 
wielki, iż zajeżdżający na sta- 
cyę pociąg wpadł na tłum 
siojący na torze i zabił kilka
naście osób samych Polaków.

Bliższe wiadomości podamy 
w następnym numerze.

— Washington. [Skutkiem 
pretensyi Rosyi do Mandżu- 
ryi, niema wątpliwości, iż 
Japonia, Stany Zjedn. i A n
glią wystąpią z energicznym

Znaczna kraczież

Mason Cbty, la., -  Agent 
John Patetson z pociągu eks
presowego został obrabowany 
z 10,000, jakie się znajdowały 
w osobnej paczce do przewie
zienia do St- Louis. Agent 
znajdował się sam jeden w 
ofisie, gdy dwaj za maskowani 
bandycyi ukazali się we 
drzwiach, a mierząc rewolwe
rami do wystraszonego agenta 
wezwali go do wydania im 
piemędzy, co też bez oporu 
uczynił.

Napływ emigracji.

New York, N. Y- — W  
zeszłym miesiącu przybyło do 
portu Nowoyorskiego 92,774 
emigrantów. Ogółem w ostat
nich 4 m esiącach przypłynęło 
210,661 emigrantów, co jeszcze 
było niesłychane w historji 
emigracji do portów amery
kańskich.

— Washington. 24 z.m. od
był się tujdoroczny zjazd ar
cybiskupów katolickiego Koś
cioła. Obrady odbyły się przy 
zamkniętych drzwiach. Prze
wodniczył im kard. GCbbons 
a arcybiskup Keane był 
sekretarzem. Najważniejszą 
k|>vestyą zdaje się była sytua- 
cyo katolickiego Kościoła na 
Filipinach. Mg- 0 ’Connel zo
stał obrauy rektorem uniwer
sytetu katolickiego w mieście 
tutejszem.

—Z Kansas City, M o., do- 
;io.~zą; Specyalna depesza z 
BuffaiO, Kansas, opiewa, że 
idący w kierunku północno- 
zachodnim pociąg z bydłem na 
kolei Missouri Pacific, naje
chał z tyłu z wielkim impe
tem na pociąg roboczy, nieda
leko tego miasta, skutkiem  
czego jedenastu robotników 
zostało zabitych a 25 odnio
sło pokaleczenia Prawie 
wszyscy robotnicy znajdowali 
się w tylnym wagonie, a byli 
to sami Grecy i W łosi; jęcly- 
ny forman, Piotr Fry, był a- 
merykaninem. Jako powód 
powyższego nieszczęścia poda
ją złe zrozumienie rozkazów.

Nasi Ageiyci.
Nasz podróżujący a- 

gent, p. Bron. Ossow
ski, w t-ycli dniach od-i •)
wiedzi czytelników 
Tygodnika w Ohio, 
New York i Pennsyl- 
vania.

Nasz podróżujący a- 
gent,p. Stanisław Eon, 
kolektuje obecnie w 
South Bend, Terre 
Couppe, Otis, Eolling 
Prairie, La Porte, Mi
chigan City i Ham
mond, Ind.

Szanownych czytel
ników prosimy o ła
skawe względy dla 
nich.

Adm. ..Tvg. Kł
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Samopomoe.
Pomagaj sam sobie, a Bóg ci 

dopomoże.

(Ciąg Dalszy)

Polacy oraz ich wynalazki
odkrycia.

Z kolei zwrócimy się do samo
dzielnej isiły, jakiej dowody dali 
Polacy, pracujący nad wynalazka
mi i rozwojem przemysłu, bo i my 
możemy w każdej gałęzi nauk wska
zać na ważne prace, dowodzące 
niezbicie zdolności naszych umy
słowych, na polz nauk i wynalaz* 
ków najważniejszych. V ite l5o Cio* 
łek w X I I I  już wieku utworzył 
znakomitą teoryę łamania się świa* 
tła, nieśmiertelny K opern ik  za po* 
mocą lichych narzędzi zbadał ta jn i
ki układn słonecznego, Zaluziński 
na 150 la t  przed Lineuszem odkrył 
dwupłciowośó roślin, Nosarzew* 
ski na lat kilka wprzódy podał spo* 
sób wyrobu cukru przez maceracyę 
suszonych Jburaków, któa to me* 
toda  zjednała tyle rozgłosu Schue* 
tzenbachowi. Jędrzej Śniadecki jest 
ojcem zasad dzisiejszej fizyologii. 
Takich przykładów moglibyśmy 
przytoczyć nie mało, a jeżeli na* 
zwiska tych wynalazców i odkryw* 
ców, nie tyle są głośne jak  niemiec* 
kich lub francuskich, to wina tego 
cięży na cudzoziemcach, którzy z 
powodu przeszkód języka lub in* 
nych przyczyn, nie wiedzą lnb nie 
radzi o nich wspominać.

Liczny szereg pracowników dala 
nam dziedzina mechaniki; wymię* 
nió tu należy Magnusa Teppera, 
k tóry  pracował nad wynalezieniem 
“ perpetuum mobile,” dalej Sterua, 
Kozubowskiego, Tymienieckiego 
i w. i.

Jako  przykład samorodnych wiel* 
kich zdolności naszego ludu, które 
prowadzą do zadziwiających rezul* 
tatów, wymienimy tu jeszcze włoś* 
cianina z Raciborowic pod Krako* 
wem, nazwiiłkieiii W iigus. Słynął 
on na całą, okolicę ze swych wyna 
lazków  mechanicznych, tudzież : 
łatwości naśladowania wszelkićh- 
narzędzi. Przed  laty widziano go, 
j a k  ze swej wsi zajechał na wózku 
bez koni do Krakowa. Wózek ten 
zrobił on sobie w domu własnemi 
rękami i tak  urządził, że obracając 
korbą, z niewielkim wysiłkiem po 
najgorszych drogach dojechał do 
miasta. Zresztą Wilgus znał wszyst* 
kie fachy i pracował bardzo zręcz* 
nie, a najchętniej dla domow Bo* 
żych, był bowiem jak wszyscy 
włościanie polscy bardzo pobożnym 
W  Raciborowicach wystawił on na 
kościelnej wieży prześliczny zegar, 
własnego pomysłu i wykonania, 
chociaż się nigdy zegarmistrzostwa 
nie uczył. Ale W ilgus  chciał go 
zbudować i zbudował.

W spomnimy dalej o kwitnącym 
stanie rolnictwa, tej najważniejszej 
podstawy wszelkiego przemysłu w 
Polsce >od lat najdawniejszych i
tak: Za czasów Kromera, mimo
niedawnego zniszczenia kraju  napa* 
dem Tatarów , wyprowadzono z 
Polski 1000,000 łaśztów zboża za 
granicę. W  parze z kwitnącym 
stanem rolnictwa musiał stać i prze
mysł, oraz pokrewny im hadel. Ła= 
bęcki dowodzi, iż ludy słowiańskie 
były nauczycielami Germanów w 
sztuce górnictwa, gdyż kopalnie 
Miśnii, Czech i Ślązka sięgają IX. 
wieku, a kopalnie niemieckie do* 
piero w X . powstały wieku. W  
X I I  wieku rozwinięte już w Polsce 
były żupy solne, w X I I I  i X IV  
wieku nader obszerne kopalnie 

• srebra i ołowiu w okolicach Olku= 
sza, w X V  rozwinęły się stare ko* 
palnie w Chęcinach, a za Zygmunta 
I II .  wytapiano stal w Samsonowie. 
Górnicza ludność w X V  wieku mu* 
siała być nader liczna w Polsce, a 
nie znajdując u siebie już dosta* 
tecznego zarobku, emigrowała do 
kopalń czeskich a nawet i francus* 

■kich. W iek  X V I  nareszcie był 
świetnym dla górnictwa polskiego, 
mianowicie kwituęły kopalnie krusz* 
cu ołowianego a według przybliżo* 
nego szacunku, produkcya samych 
kopalń olkuskich przynajmniej mi* 
lion złotych corocznie wonosić mo= 
gła.

Świetny znów rozwój sukiennic* 
tw a  da tu je  się od czasów Kazimie* 
rza W ielkiego, k tó ry  całe Podgó* 
rze karpackie osadził mnóstwem 
wybornych rzemieślników i handel 
oraz przemysł po miastach wspie
rał. Pod  koniec X IV . wieku sukna 
polskie wy wożone były w znacznej 
ilości do Nowogrodu, a w X V I  
wieku znaczną ich ilość wysłano do 
Moskwy. A nie tylko pod wzglę* 
dem ilości, ale wyroby te odznacza* 
ły się i jakością. F irm y  fabryk 
wieluńskich i kościańskich głośne 
były z doskonałości w yrobu i za 
granicami kraju.

Tak  samo budynki, naczynia 
stroje świadczą o wysokiem wydos* 
konaleniu wszelkich kunsztów i 
o wykształconym smaku pubficz* 
ności, tak że śmiało możemy po* 
wiedzieć, iż do połowy X V II .  rze
miosła i fabryki w Polsce stały na 
równi, jeżeli nie wyżej od niemiec
kich. 'T ak  pomyślny jednak roz
wój bogactwa krajowego, który 
ułatwiał każdemu przy pomocy 
własnej odpowiednie osiągnięcie 
celu usiłowań, wstrzymany został 
wskutek licznych i złożonych przy
czyn. Uprzywilejowane stanowis
ko szlachty i nędza rolniczego ludu, 
osłabiły konsumcyę przemysłową, 
pogrążając w bezczyuność, w mate- 
ryalny i moralny upadek całe masy 
narodu. Usychały więc po kolei 
źródła produkcyi, upadło rolnictwo 
i przemysł krajowy, a handel i 
kapitały przeszły w ręee żydów.

Sszczegóły te tłumaczą nie 
tylko upadek św ietnego pol[ 
skiego przemysłu, ale zarazem po
wody zamknięcia drogi do tej płod
nej niwy dla wszystkich, którzyby 
zasilić ją  swemi zdolnościami mo
gli. W  ciągu półtora-wiekowego 
letargu cała żywotność ludu wyga
sła, a ocknięcie się dopiero w końcu 
zeszłego wieku było ciężką walką 
przedświtu. Umysły bardziej oś
wiecone zrozumiały znaceznie prze
mysłu w ustroju krajowego bogac
twa , więc jaśniejsze dni dla prze
mysłu polskiego zabłysły, gdy dy- 
rekcyę wydziału przemysłu w P o l
sce objął w ręce Staszic. Żywot tego 
najzacniejszego męża zasługuje^ na 
najpilniejszą uwagę, Staszic jest 
bowiem dziecięciem wzniosłej za
sady samodzielności. Syn miesz
czan ubogich z Piły , umiał zdolnoś
ciami i siłą woli dojść do stanowis
ka, na którem tyle dobrego dla 
kraju  zdziałał. Nie ma zdaje się 
gałęzi przemysłu, jakiejby opie
kuńczej dłoni nie podał. W  W a r 
szawie założył fabrykę machin, 
przędzalnie, w Iłży fabryki fajansu; 
w Samsenowie, Suchedniowie, R a 
doszycach, Pankach  fabryk i żelazne, 
z określeniem plann gospodarstwa 
leśnego i kopalnianego. Wiedząc 
zaś, iż podporą przemysłu są ludzie 
specjaln ie  wykształceni, założył 
szkołę górniczą w Kielcach, z któ 
rej też całe pokolenie zdolnych tech
ników wyszło.

Po Staszicu górnietwo polskie 
rozwinięte zostało na olbrzymią 
skalę i popchnięte zostały  wszyst
kie gałęzie przemysłu, jak sukien- 
n ictwo, płóciennictwo i bawełniane 
fabryki, k tóremu to przemysłowi 
dziś kwitnąca Łódź zawdzięcza swój 
olbrzymi wzrost z mizernej mieś
ciny.

N a  tem pełnem chluby i zasług 
nazwisku jednego z największych 
polskich ekonomistów kończymy 
ten rozdział, w następnym zaś po
wiemy czytelnikom parę uwag o 
pomocy własnej oraz wartości i sile 
stowarzyszeń.

Poczta bociana.
Bociany są teraz na porządku 

dziennym, nic od rzeczy więc bę
dzie przytoczyć wyjątek ze starej 
k roniki jednego z klasztorów na 
Wołyniu. Przed paruset laty pe 
wien szlachcic, pragnąc się przeko
nać, czy istotnie ptactwo wędrow
ne wraca na miejsca, w których się 
wylęgło, złapał bociana gnieżdżące
go się na stodale i przyczepił mu do 
szyi tabliczkę z napisem: “ Haec 
eiconia ex P o lo n ia .” (Ten bocian 
z Po lsk i) .  N a wiosnę dostrzeżono 
bociana na gnieździe ż tabliczką, 
pod którą  wisiały różnokolorowe 
świecidełka i kosztowne kamienie 
Zarzucono sieć, złapano bociana i 
dostrzeżono, że na drugiej stronie 
tabliczki był napis także łaciński: 
“ India  cnm donis  rem itt i t  Po lou is” 
(Indye z podarunkami odsyłają go 
P o lak o m ).

Ciekawa kistorya.— Ja n  B art  
880 Lorain st., Cl«veland, Ohio, 
opowiado następującą historyę rę
cząc za jej prawdziwoć. “  W skutek  
spadnięcia ze znacznej wysokości 
złamałem kilka żeber i odniosłem 
wewnętrzne obrażenia. Byłem przez 
długi czas w szpitalu i cokolwiek 
mi się polepszyło, ale miałem ciągle 
boleści, i zawrót głowy. Opuściłem 
szpital jako wyleczony, lecz nie b y 
łem zdolnym do żadnej pracy. Zasią- 
gałem porady swego familijnego do
ktora , lecz nie mógł mi nic poradzić. 
Namówiony przez przyjaciela, 
zacząłem używać D ra  P io tra  Gomo- 
zo, Nie całe dwie butelki spotrze- 
bowałem, aby zupełnie wyzdrowieć- 
Od rego czasu mam Gsmozo w do
mu jako lekarstwo familijne. “ W ia 
domość tę doniósł nam przyjaciel 
me życzy on sobie, aby jego nazwi
sko było ogłoszone ale każdego cza. 
su możemy potwierdzić wiarogod- 
ność powyższych słów. Dra Piotra 
Gomozo nie jest sprzedawanne w 
aptekach. Nabyć je inożna tylko u 
specjalnych agentów, albo wprost 
u właściciela. Adres: Dr Peter 
Fahrney, 112— 118 So. I loyne avc., 
Chicago, Ul.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

Okrutny ojciec.
John  E arl ,  akrobata, ćwicząc 

dwoje młodych dziatek i sierót w 
sztukach akrobatycznych, dopusz
czał się na nich nieludzkich okru
cieństw. Okazało się i znaleźli się 
świadkowie; że zwierz ten, rozpalo- 
nem żelazem dzieci parzył przy tre
nowaniu. Postawiono wściekłego 
psa owego pod $1000 k a u c j i  aż do 
rozprawy, a że jej postawić nie 
mógł, poszedł do więzienia. Straż 
zastała przy więzieniu podwojoną, 
zachodzi bowiem obawa, że oburzo
ny lud go zlynozuje.

..Słabi i niedołężni mężczj zni..
niech się nie obawiają pisać do mnie. 
Nie mam najmniejszego zamiaru na 
ciągania was Pragnę jedynie poin
formować was o lekarstwie niwe- 
czącem wszelkie choroby mczkie. 
Cierpiałem przez długie lata z po
wodu nadużyć młodości na poluóyę, 
rozszerzenie żył, utratę męzkości i 
pamięci, nerwowość itp. W nadziei 
znalezienia pomocy i ra tunku wy
dałem setki dolarów na speoyali- 
stów, pasy elektryczne i lekarstwa, 
byłem zasypywany przesyłkami le
karstw próbnych (free samples) tak 
pocztą jak i przez C. O. D „  przez 
najrozmaitszych szalbierzy i nacią
gaczy. Nieomal zupełnie zrujnowa
ny, udałem się do Europy by zasię. 
gnać rady p >ważnego specyalisty. 
Ten przepisał mi lekarstwo, które 
wyleczyło mnie najzupełniej i dziś 
czuję się lepiej niż kiedykolwiek w 
życiu. Receptę tego znakomitego le
karstwa posiadam do dziś i w razie 
potrzeby poszlę ją  każdemu w kopii 
wraz z potrzebnemi informacjami 
bezpłatnie—można z niej otrzymać 
lekarstwo w każdej lepszej aptece za 
małą celtę. Uleczyło się już t.ak 
setki osób.

Piszcie do mnie dzisiaj. Ja nie 
jestem oszustem i nie mant nic do 
sprzedania lub wysyłkiprzez C.O.D. 
a nazwisko i adres wasz zatrzymani 
jako święty sekYet. Jeśli byście 
przekonali się o jakiejkolwiek m o
jej nieuczciwości, pozwalam wam 
ogłosić mnie w gazetach. Adres:
C. BENTSON, R, Box 622 Chicago, Ili

CZYTAJCIE „TYGODNIK 
KATOLICKI”.

Płacąc
Prenumeratę

za

„TYGODNIK KATOLICKI,”
płacicie za całą gazetę—za wszy
stko co w niej znajdujecie. .Obróć
cie więc wszystko na swoją ko
rzyść! Gdy zobaczycie w' „ T y 
godniku” ogłoszenie, przeczytaj
cie je, zastanówcie się nad tako- 
wem, a znalazłszy w nient coś, 
czego W am  potrzeba, idźcie do 
składu, który rzecz tę ogłasza, 
powiedzcie, że ogłoszenie widzie
liście w „T ygodn iku  K ato li
ckim” a ręczymy, że nie pożału
jecie fatygi. W dzisiejszym nu
merze znajdziecie dużo korzy
stnych ofert.

W ielki elektryczny szyld rzuca ogniście nowinę, że wielki insty tu t leczniczy otwarty został w La 
Salle. Zaiste, jest  to rzeczą wielkiej wagi, gdy lekarze słynni i wielce zdolni w leczeniu chorób, przy
bywają do naszego miasta. Doktorzy Frizelle & Frizelle uznani są panam, sztuki leczenia chorób chro
nicznych. Ich długie lata nauki oraz p rak tyka w wielkich szpitalach dały im kompletną znajomość me- 
decyny i chirurgii— obznajmiły ich z wszystkimi sekretami medycznymi, tak  starannie ukrywanymi 
przez specjalistów.

Robią  oni promieniami Roentgena (X Ray) egzaminacye wszystkich części ciała, co umożebnia, że 
sl wierdzić mogą natychmiast chorobę waszą. Gdy pójdziecie de  Electro Cure Sanitarium, będziecie 
musieli czekać chwilę, ponieważ pacyensi, którzy przybyli tam  przed wami, pierwsi będą doglądani.

Przedstawią was naczelnemu lekarzowi; zobaczycie bardzo uprzejmego dżentelmana, który oprowa
dzi tvas ]>o kilkunastu s tancjach, pełnych dziwnych, tajemniczych instrum entów, wytwarzających i p o 
ruszanych przez tę zadziwiającą siłę—elektycznośó.

Po  starannej egzaminacyi, jeżeli promienie X-R ay użyte byó muszą, aby dokładnie stwierdzić stan 
wasz, umieszczają was naprzeciwko wielkiej trąby  szklannej, która  wydziela owe promienie X-R ay— i 
wnętrze ciała waszego odbija  się i pokaznje jak książka otwarta, i dolegliwość wasza jes t  zrozumiana. 
Powiedziano wam jest wtedy, co może byó uczynione i ile kosztować będzie. Jeżeli  choroba wasza jest 
uleczalna, doktorzy Frizelle was wyleczą.

P.. wyższa rycina przedstaw i^giSntow iią  i s ta ranny  naturę egzaminacyi^ której pacyency p ' ' lani 
są zanim dany im jest jakikolw iek traktament.

Choroby żołądka, serca i nerek.
Żaden człowiek nie wie na jakie niebezpieczeństwo naraża się, -gdy zaniedbnje symptomata, podług 

jego zdania małoznaczne. Ból w krzyżach, k tó ry  uważa za Lumbago, nieraz wskazuje chorobę nerek, 
k tóra  wyleczoną być może jedynie przez kompetentnych specjalistów. Nawiedzony tymi symptomatami 
może być wrzekomo zdrowy, lecz jeżeli choroba zaniedbaną jest  i choroba B righ t’a rozwinie się, może 
on umrzeć w przeciągu roku.

Nadęte powieki, napuchłe nogi, palce lub ręce, czucie ociężenia w okolicy nerek, zwłaszcza rano, 
bóle w krzyżach, zbyt liojny lub skąpy upływ uryny, lnb sediment w urynie, po staniu czas jakiś, są 
zawsze poważnymi symptomatami. Potrzebujecie natychmiaśtowej pomocy, jeżeli którekolwiek z tych 
syinptomatów okazują się. Nie próbujcie oszukać naturę . Odwiedźcie Electro Cure Sanitarium, 
gdzie stwierdzą naturę waszej dolegliwości i czego potrzeba, aby was wyleczyć. Lekarze nasi nie podej
mą się wypadków nieuleczalnych, lecz nieraz w stanie są pohamować chorobę i dokonać wyleczenia, gdy 
rezultatem pospolitych metod leczenia jest śmierć.

S e r c e .
Jeżeli powątpiewacie o mnogości nagłych śmierci, uważać tylko potrzebujecie na gazety przez dni 

kilka, a przekonacie się.
Bóle w piersiach lub boku, palp itac ja , osobliwe sensacje w okolicy serca, czasem połączone z na> 

głem zblednięciem to znów zarumienieni się, niespokojne sensacje w g a r d z i e l i ,  abnormalne bicie serca 
przy wchodzeniu na wschody, zimne ręce lub  nogi, czy to w lecie czy w zimie, wskazują chorobę serca. 
O ile choroba jest poważną, wskazuje tylko staranna egzaminacya. Jeżeli macie symptomata, jak pos 
wyższe, nie zaniedbujcie się ani na dzień. Postarajcie  się o opinię lekarzy i chirurgów Electl‘0 Cure 
Sanitarium. Jeżeli lekarz domowy leczy was należycie i z sukcesem, lekarze ci nie będą się starali
zniechęcić was, lecz poradzą wam być cierpliwymi.

Straszne skutki chorób żołądka.
Gdy żołądek nawiedzony jest chorobą, hożość i żywotność uchodzą, a następuje słabość i rozluźnie- 

iS jr  nie. Żywotność umysłu i siła muszkułów ustępują; system narażony
jest na chofoby wszelkiego rodzaju . Choroby wątroby i nerek roz
wijają się. Bóle w okolicy żołądka zmienuy apetyt, kłopoty po je 
dzeniu, hicie serca, żółciowość, chłód, oszołomienie, bóle g ło w j,  
przytłumienie lnb ospałość po jedzeniu, wypadanie włosów i niepo
rządki nerwowe—jakikolwiek z tych symptomatów wskazuje, że żo
łądek jest chory. Dolegliwości żołądka, są straszną chorobą, 
które osłabią ofiarę na umyśle i na ciele, sączy jej energię i zniwe
c z ą  wysiłki osiągnięcia sukcesu. Często, z powodu skompliko> 

■“ 1 ’ wanycb form, kończy się śmiercią.
Elektryczność, medecyna i chirurgia  są przez na-zych specjalis tów  biegle połączone, ażeby choroby 

wyleczyć. W ielcy ci lekarze nie posługują się jedną  m etodą lub systemem, lecz używają wszystkich 
irych, które okazały sie pożytecznymi i wszystkich nowych, które są odpowiednie i skuteczne.

Godziny: 9 do 12 przed p o ł,: 2 do 4 po południu.
Ludzie, k tórzy pracnją podczas dnia, przyjść mogą v e  W torek , Czwartek i Sobotę wlecz. pem. 7. i 9tą.

te
star

lectro Cure Sanitarie •
Po nad Harrison House Buffetem.

Clifton H. Frizelle, M. D ., Ph., Betta Blizahetłs Frizelle M. D .
Naczelni lekarze.



t y g o d n i k  k a t o l i c k i

Zakonu we Francui.
Francuscy zakonnicy, prze

śladowani przez rząd, wydali 
do narodu odezwę, w której 
zbija]ą wszystkie zarzuty czy
nione im przez nieprzyjaciół 

Odezwę to ułożyli przełoże 
ni zakonów, zebrani w Pary 
źu i ogłosili w dzienniku 
“ Croix 7 a brzmi ona jak na 
stępuje:

“Ustawa przyjęta przez o- 
bydwie Izby, opatrzona de
kretem prezydenta gabinetu, 
wezwała zakony, istniejące we 
Francyi, aby przedłożyły par 
lamentowi prośby o zatwier
dzenie.

“Niektóre kongregacje wo 
lały rozwiązać się w naznaczo
nym trzymiesięcznym okresie, 
niż wnosić prośby; znaczna 
jednak większość, ufając oś 
wiadczeniu prezydenta gabi 
netu, że nawet kongregacye, 
posiadające przywileje szcze
gólne, nie narażają się na żad
ne niebezpieczeństwo, wno
sząc pi ośby— wniosła podania 
w terminie, przewidzianym 
ustawą.

“ Mimo odważne wysiłki i 
świetne argumenty naszych 
zwolenników i wszystkich o- 
brońców wolności, Izba depu
towanych odrzuciła projekt 
dyskusyi nad prośbami, woie- 
sionemi przez zakony męskie. 
Nie pozostaje nam nic inne
go, jak tylko wnieść przed fo
rum opinii publicznej obronę, 
której przedstawiciele tej o- 
pinii wysłuchać nie chcieli.

“Postawiono nas przed par
lamentem, powołanym do w y
rokowania o życiu i śmierci 
naszych stowarzyszeń, par
lament nie zaznajomił się na
wet z dokumentami, przez nas 
przedłożonymi, z orzeczenia
mi rad gminnych, które to 
orzeczenia w częściach są 
nam przychylne; nie podano 
nam do wiadomości raportów, 
na których podstawie zosta
liśmy wygnani. Komisyaprzy
toczyła z nich tylko wyjątki, 
o ile zawierały opinię dla nas 
nieprzychylną; ♦obrońcy nasi, 
którym oddaliśmy naszą do 
brą sprawę, nie mogli nawet
zabrać głosu 11 a obrony każ 
dej kougregaeyi z osobna. Czy 
to się zwie sprawiedliwością?

“A  cóż to nam zarzucają 
nasi nieprzyjaciele?

“Że nie płacimy podatków? 
Niejeden w to uwierzył. My 
jednak oddawaliśmy zawsze, 
co cesarskiego, cesarzowi. J e 
żeli niektórzy z nas bronili z 
dobrą sprawą praw, które 
uszczuplali im urzędnicy, to 
któż ośmieli się formować z 
tego zarzuty? Że tnięszamy 
się do polityki? Ten okrzyk 
pada przeciwko nam najchęt
niej i najgwałtowniej. N ale
żało nam pozwolić na obronę 
przed tym zarzutem, tak głę
boko zakorzenionym w umys
łach, udowodnić, że gdyby 
nawet niektóre osobistości zo- 
puściły się na ten teren, pa lą
cy stopy, to prace apostolskie 
naszych zgromadzeń, poświę
conych rozszerzaniu królestwa 
Bożego na ziemi, miały Za cel 
i przedmiot wszystko ince, z 
wyjątkiem polityki. Że ule
gamy kierownictwu obcej wła
dzy ?

To brzmi tak, jak  gdyby 
każdy chrzęści ani n w ogóle 
nie był duchowo kierowany 
przez Namiestnika Chrystuso
wego i jak  gdyby to kierow

nictwo miało przynieść m 
mniejszą ujmę prawom w i 
dzy państwowej, której j 
słusznymi być nam każelj

“Że usuwamy się z pod k 
rowuictwa biskupów, para 
żujemy działalność kle 
świeckiego? Na ten zarz 
nie potrzebujemy dawać o 
powiedzi: uczynili to już m 
biskupi. Czujemy się szcz  ̂
li wy mi, że mamy sposobno 
zapewnie ich o naszem na 
głębszem oddaniu się, • szl 
wyrazy serdecznej wdzięc 
ności.

“Że stawiamy opór wł 
dzom? Czem jest nasz post 
pek, na mocy którego nas w; 
gnano, jeżeli nie aktem zi 
pełnego poddania się nakazoi 
władzy? Czy dopuściliśmy s: 
buntu, prosząc o Zatwierdź* 
nierządu, przekładając wszył 
kie akta, spisy i dokument] 
których od nas żądano? Nie 
które z naszych stowarzyszę 
są zakonami tylko z cech ze 
wnętrznych; inne uzyskały od 
dawna byt legalny na tere 
nie stowarzyszeń cywilnych 
wszystkie mimo to przedłoży 
ły rządów7 podania. Czyż moż 
na dać większy dowód ni< 
ylko uległości władzom, al< 

zaufania do nich ?
“Czy to, co obecnie cię sta 

o, ma być nagrodą za to ,zan 
anie ?

“Zarzucają nam, żeśmy bo 
gaci, potężni, że działamy ? 
Nasze bogactwa każdy może 
oglądać. Za cenę naszej pra 
cy zebraliśmy oszczędności, 
których używamy na wspiera
nie misyi, utrzymywanie star
ców, kształcenie podwładnych. 
Gdyby coś jeszcze się zaosz
czędziło^ budujemv kau-H^ 
Dizytułki- szkoły, z których
lud korzysta na równi z nami. 
I to nie przeszkadza nam żyć 
w ubóstwie w naszych celach. 

“ Do jakich celów kieruje-

Humor ystyka. h i .1 i ; 1 l i n l j i ' !

irzzbycia j--

Z A SA D Y :
Oddycha dla ogółu,
Jasno swój sztandar niesie,

“ W aryacya! W aryacya!” 
Ssie bliźnich bez skrupułu,
A coraz wyżej pnie s ię . .  .

“ Racya! Racya!”
Stracił— zlikwidował,
Został w jednej kapocie

“ W inny!  W inny!”
Pięć  razy bankrutował,
Ma składy, sklepy, krocie!

“ Czynny! Czynny!”
Uboga— głodna, wreszcie 
Skradła bochenek p b le b a . . .

“ To złodziej! Złodziej!” 
Skradł milion! dał na kweście 
Aż ty s i ą c ; . . . “ W ielk ie  nieba!”

“ D obrodz ie j! Dobrodziej! 
P racuje  a oszczędza,
Nie poi swe sąsiady,

“ Sknera! Sknera!”
W  Sercu i w głowie nędza;
Lecz sprasza na obiady,

“ W iw a t” !!! e t e a e t e r a . . .

M . JRodoć.

iż celem ich
H.P'S -tOWfi nie

niedawno pr/y jętej |>rz> z n k 
casową s łużąc- j, ł ędącej nit
ko bi etą lecz mężczyzną i do 
tego dawn<» przez  policyę po
szukiwanym zbrodniarzem. 
Zawołana do salonu rzekoma 
służąca wpadła w ręce a jen 
tów i podczas szamotania się 
z nimi, zgubiła misterną pe
rukę, okrywająco krótko 
przystrzyżone włosy. R ab u 
sia, który widocznie miał za
miar ograbić a może i zamor
dować państwa Lukcasów, 
prowadzouo do więzienia.

d-

my naszą “ potęgę?77 Niech
oskarżyciele wyciągną na 
świało dnia naszą działalność! 
Niech nie zadawalają się pu
stelni oskarżeniami!Niech ba
dają, niech kontrolują, niech 
sprawdzają i niech nas potę
pią, skoro się okaże, iż dzia
łalność na3za szkodzi pokojo
wi i szczęściu Francyi!

“Cóż zam erzamy obecnie 
czynić? Z ufnością, której nic 
nie zachwieje ani też nie zmie
ni, będziemy dalej czyuić do
brze i głosić Słowo Boże. Ża
den gwałt nie wstrząśnie na- 
szern poświęceniem. Słowa 
Bożego nie da się zakuć w 
kajdany. Kościół i zakony 
przywykły cierpieć za spra- 
wiedliwóść i odnosić zwycięs
two.

“ Ufamy w sprawiedliwość 
Francyi i jesteśmy pewni, że 
kiedyś ta sprawiedliwość bę
dzie oddaną!"

Z pełnych rezygnacyi słów 
odezwy można wywniosko 
wać, że Francya stanie się 
wkrótce widownią nowych 
gwałtów. Rząd będzie łamał 
bierny opór zakonow, stresz
czający się w praktykowaniu 
miłosierdzia i opowiadaniu 
ewangelii, pozbawiając kraj 
kapłanów, nauczycieli dobro 
czyńećw, krórym Francya za
wdzięcza stokroć więcej, niż 
dzisiejsi kierownicy jej dali, 
dadzą i dać mogą.

T rochę.. .polityki.
— Co tam ?—Djabli kogo biorą? 
— E, to nic! Tam t y l k o . . .  pio 

r ą . .  .
— P io rą?  ooo?
— A t, nio; no . . . gęby!
— J a k to ?
— No, nio! Biją w zęby!
— To nic dla c ię? ..  . bójka! krzy 

ki?!
— A n io ! . .  . trochę p o l i ty k i . .  .

Pszczółka,

Ofiara Pracy.
W incenty Żebracki, zamieszkały 

w Donora, P a .,  powracał pewnego 
dnia od swej mozolnej pracy, będąc 
kompletnie wycieńczonym i z wiel
kim trudem zdołał zawlec się do 
domu. Mroźny, ostry wiatr silnie 
dął, i zmroaił mocno spoconego ro 
botnika. W domu natychmiast po
łożył się na łóżko, lecz wkrótce po
tem począł pluć krwią. Przez cały 
tygodniowy przeciąg czasu nie mógł 
opuścić, i stracił zupełni* nadzieje 
odzyskania zdrowia. Później jed n a
kowoż za namową swych szczerych 
i życzliwych przyjaciół, zażył l r i -  
nera Amerykańskiego Eliksiru Gorz
kiego W ina ,  które go kompletnie 
wyleczyło. W dowód wdzięczności 
przesłał nam list, w k tó rym  serdecz
nie dziękuje za otrymanie zdrowie i 
prosi by list ten dla dobra drugich, 
opublikowano. Trinera  Amerykań
ski'Eliksir Gorzkiego W ina przy
wraca straconą żywotność, wprawia 
organizm w regularną czynność i 
zmacnia wszystkie organiczne skle
pienia człowieka. W ten  sposób 
niebezpieczne choroby mogą ńyć 
skutecznie wyleczone. We wszyst
kich wypadkach słabości zawrotu i 
fatygi, to lekarstwo niema sobie 
równego, Nietylko że ono czyści 
krew, ale i tworzy nową z dobrze 
strawionych pokarmów. Do naby-
c ł a  w a p b c k a o Ł  l u b  :i f a b r y k a n t a :

Józefa Triner, YD9 S. Ashland Av., 
Chicago Ul.

DOBRZE O DPALIŁ. 

Pan X ., siadając do winta:- - U -

przedzió muszę, że jeśli kto zagada, 
to mu zaraz wymyślam.

Pan Z :— A ja, jeśli mi kto wy
myśla, to go zaraz biję.

W Y R W A Ł !..

Wracasz, widzę, od 
— Cóż? W yrwał ci?

—A ta k , dwa dolary.

dentysty.

D okto rzy  i S pecyalisc i D ra  I ia rg e ’a  I n s ty tu tu  M edycznego.

Rada, t;A ktdrzy byli tyd°h którzy są
chorymi.

Co niektórzy z nas zych pacyentów mają dó powiedzenia o
Dra Large’a Instytucie Medycznym.

3034 Fratikford Ave*, Philadelphia, Pa.
Panna Anna Sornner, eórka słynnego JENERAŁA  

SOMNERSA z czasów wojny domowej, w Jacksonville, Ga., 
pisze nam pod datą 16go czerwca, 1902 r. następujący list: 

Do P a n i  H e n r i e t t y  C c s h in g ,  M. D. specyalistki 
chorób kobiecych w Medycznym Instytucie Dra Łarge’a, 
Philadelphia, Pa.

Ł askaw a D o k t o r o w o !  Z w ie lk ą  czcią  i w d zięczn o 
śc ią , w obec tw ej w ied zy  i  lito śc iw eg o  serca, upraszam  Cię, 
b y ś m i p o z w o lił n ap isać  i o g ło sić  p u b lic zn ie  ty c h  k ilk a  w ie r  
sz y  z m oim  p o d p isem , ab y  sio stry  m oje , k tóre  c ierp ią  tak 
jak  ja  c ierp ia ła  w ied z ia ły  d okąd  s ię  u d ać p o  pom oc i radę.

i.................................... - Od lat sześciu cierpiałam na upaduięule macicy, bolesną i
nieregularną menstruacyę, ból głowy i w krzyżu, nerwowość i obrzydliwe wy
dzieliny, co osłabiało ninie nie wymownie. Płeć moja szczególnie-na twarzy była 
masą ciemno żółtym plam. Bóg jeden wie com cierpiała schudłam jak cień i ledwo 
żyłam. Najsłynniejsi lekarze krajowi i zagraniczni leczyli mię i uznali mię za nie
uleczalną. Przyjaciółka moja, która również jak ja przedtem chorowała, a przez 
Ciebie uleczoną została, poradziła mi by się udać do Waszego zakładu. Będę s:ę mo
dliła, aby Ci Bóg stokrotnie wynagrodził coś dla mnie uczynił. Lekarstwa przysłane 
sterczały na 6 tygodni, prawie po drugim tygodniu już czułam ulgę, a teraz jestem 
zdrową i silną jak  nigdy przedtem. Przybyło mi wagi 15 iuntów płeć moja czysta 
jak dziecięcia. Niechaj każda cierpiąca kobieta uda się do Ciebie z zaufaniem, a 
jazna, ulgi jak ta, na wieki. Ci wdzięczna ANNA SOMNER.

Anna Sornner.

Rozpowszechniajcie Tygod
nik Katolicki.

Rozpowszechniajcie 

TY G O D N IK  K A T O L IC K I!

PA Ń STW O  W Y B IE R A JĄ  
SIĘ N A  BAL.

Mąż (patrząc na fryzującą się 
żonę):
— Nie pojmuję wcale, jak ko
bieta może nosić na głowie 
włosy innej kobiety.

Żoną (poglądając na futro 
m ęża):
— A ja nie pojąć, jak człowiek 
może nosić na sobie skórę z in
nej bestyi. ..

Nasi Agenci.
Do kolcktowania abonamentu za 

„T ygodnik  Katolicki” upoważnieni 
są następujący agenci miejscowi:

W Grand' Rapids, Mich ■— K a 
zimierz Milanowski, 168 McRey. 
11 0 1' 1 s ul.

W Milwaukee, W i s .— Stanisław 
Matuszewski, 721— Ota a \e .

Pan Adam Surdel, upoważniony 
jest do kolektowania za „T ygodnik  
Katolicki” w Gatesville, Mieli., 
B.aber, Sault Ste Marie, Yulcan i 
okolmy.

N IE  ZNA SIĘ  N ARZECZY.
Hrabina opowiada wieśnia

kowi,że była w Norwegii.Cud
ny tam wschód i zachód słoń
ca; całe niebo oblane purpurą i 
szkarłatem.

Wieśniak:Tać i unasna nie
bie widać szkarłat i purpurę, po 
co tam jechać ać do Norwegii

Hrabina machnąwszy ręką 
pogardliwie.

E t  głupi chłop.

Niebezpieczna służąca.

W mieszkaniu dyrektora fi
lii banku angielskoauatrya- 
ckiego w Budapeszcie, Lnkca- 
sa zjawiło się w tych dniach 
kilku ajentów tajnych poli- 
eyi budapesztańskiej. Jeden 
z nich oświadczył przestraszo-

Kąpiele w naturalnej wodzie 
solowej leczą

R e u m a t y z m .
Spróbujcie je w

flollifa zakładzie Kąpielowum,
W a te r  u l . ,  P e ru .

Ewiieri Studzili
G r r o s e r n i a i  S a l u n

Tylko najlepsza towar po mo- 
żebnie najniższe] cenie.

Przyjdźcie i przekonajcie się. 
Naroż. Jedenastej i Crosat ul, 
LA  SALLE - - ILLINOIS.

L. Hoevels,
Skład groseryjny.

Zawsze świeży zapas groseryi, 
prowizyi i delikatesów. Kompletny 
i wyborowy zasób naczyń szklan- 
nyoh i blaszanych. Sprzęty kuchen
ne w wielkim wyborze.
8-ma ul. La Salle, III.

WALTONVILLE, PA., 5go Maja 1902.
W i e l m o ż n y  P a n i e  D o k t o r z e ! -  P i s z ę  do Ciebie aby Ci donieść, 

że po użyciu Twego lekarstwa przez 3 tygodnie nie mam więcej snów po
żądliwych, ani boleści w krzyżu, ani kurczy w nogach, na które cierpia
łem od 2 lat. N ie jestem już melancholiczny i silniejszym się czuję co
dziennie. Dzięki Ci za szvbką kuracyę.

MARCIN FIDURA.

Szan. D r. L arge! —♦ P o  u ż y c iu  T w ego  le k a rs tw a  na  oczyszczen ie  k rw i, prz»z 
m iesiąc  ty lk o , w sz y s tk ie  ty m  u jy  z  c ia ła  i tw a rz y  u s tąp iły , n ie  m am  ani bó lu  ffi*- 
w y , an i w  k rz y ż a c h —'w łosy m i n ie  w y p a d a ją . Sądzą, źe  je stem  ca łk iem  zdrów , 
m o g ą  jeść, spać, a  k re w  m o ja  je s t c zy s ta  te raz . Jes tem  szczęś liw y  bom  ju ż  b y ł 
z w ą tp ił o w y zd ro w ien iu  k ie d y k o lw ie k .

JA N  W Ł O D A R SK I, C am den , N . J .
P isząc do  nas. załącz 2 c en to w y  zn ac zek  pocztow y  i w ym ieć  tę  gazetę .

Debre ulokowanie kapitału 

Ubezpieczenie na żucie
w  d o d a t k u

Gwarantowane są  przez

I
i
I

JEnbowment fboltśś
w

The F m i i o n t  S a m g s  Lifo
o l 'N ew  Y ork .

E D W A R D  W. S 6 0 T T . Prezudent.

I ^ o s e n b a u m  ćł F l e c k e l s

1301 flDonafcnock :©lfcg. Cbięago, Uli.
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FOR GOOD HEALTH.
To preserve or restore it, there is no better 

prescription for men, women and children than 
Ripans Tabules. They are easy to take. They 
are made of a combination of medicines approved 
and used by every phisician. RipansA Tabules are 
wideł y used by all sorts of people — but to the 
plain, every-day folks they are a veritable friend 
inneed. Ripans Tabules have become their stan
dard famili remedy. They are a dependable, hon- 
est remedy, with a long and suecesful record, to 
cnre indigestion, dyspepsia, habitual and stubborn 
constipation, offensive breath, heartburn, dizziness, 
palpitation of the heart, sleeplessness, muscular 
rheumatism, sour stornach, bowel and liver com- 
plaints. They streghten weak* stomachs, build up 
run-down systems, restore pure blood, good appe- 
tite and sound, natural 
constant benefit from a 
Tabules. Your druggist 
cent packet is enougłt for 
The Family Bottle, óO cents, contains a supply 
for a year.

R I P A N S

i. Everybody derives 
regular use of Ripans 
sells them. The five- 
iin ordinary occasion.
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DO CZYTELNIKÓW ,,TYGO
DNIKA KATOLICKIEGO.”

leka, i że wiek pracy, wiek 
usiłowań wspólnych a wytrwa
łych czeka nas, nim dcjdziem 
do ziszczenia naszych nadziei 
serdecznych. Nic to jednak— 
nic—byle “ razem“ i byle “na- 
przód“; po grudce malnchnej 
znośmy—po kropelce drobnej 
zbierajmy, a wybudujemy gó
rę, na której staniem mocni i 
niewzruszeni^ stworzymy oce
an, w którym zatopim złość i 
przemoc przeciwności i wro
gów! Byle “razem” i byle 
“ naprzód!”

Te dwa słowa—to hasła pra
cy naszej,— to hasła i mojego 
działania. Wiem i wierzę nie
zachwianie, że są, one wezwa
niem każdego prawdziwego 
Polaka, i dlatego odrazu czu
ję się Wam po duchu pokrew- 
nym-—czuję się prawdziwie 
Waszym bratem— i Was za 
brać mą uważam!

Baz jeszcze witam Was Po
lacy w Ameryce a szczególnie 
Polacy w La Salle, witam go
rąco—calem sercem, szczerze— 
po polsku czującem i proszę, 
byście i Wy mnie, który odtąd 
ma iść z Wami dłoń w dłoń 
przy pracy, przyjęli przychyl
nie nie jak obcego—nie jak 
przybysza nieznanego, ale jak 
swego—jak ziomka—jak bra
ta !. .  . Witajcie!. . .

Witajcie!. . .  krótkiem, ale 
szczerą serdecznością tchnącem 
pozdrowieniem witam Was ko
chani Bodący! Pozdrawiam 
Was jak brat, dłoń Waszą 
poczciwą braterskim wstrzą
sam uściskiem i ze łzą prawdzi
wego rozrzewnienia staję po
śród Was Druhowie —choć 
na obczyźnie, ale przecie mię
dzy swymi. . .

Witajcie! Przybywam z da
lekiej Ojczyzny naszej—przy
bywam z tego wspólnie umiło
wanego Starego Kraju, który 
był naszą kolebką, skądeście 
wyszli przed laty za pracą i 
chlebem. Niosę Wam pozdro
wienie serdeczne i słowa mi
łości od starszych braci wa
szych, od wszystk ch serc pol
skich, któreście pozostawili w 
biednej Ojczyźnie naszej, a 
które wraz z tą świętą Matką 
nie zapomniały o Was i nie 
zapomną nigdy, bo Was za
wsze niezmienniekochają. Przy
noszę Wam pozdrowienie z ro
dzinnych stron ukochanych; 
przynoszę tchnienie polskich 
siół i pól—polskich gór i la
sów—słodki powiew wiatru z 
ponad niwy polskiej, tej niwy 
co Was urodziła i wypiastowa- 
ła!

Przychodzę, by z Wami i dla 
Was pracować wytrwale, nio
sę w ofierze dla wspólnego do
bra Polonii wszystkie siły mo
je i wszystkie chęci serdeczne; 
pragnę gorąco pomagać Wam 
i to jak najdzielniej —jak naj
skuteczniej w górnem utrzymy
waniu sztandaru Narodu na
szego i naszych haseł wznios
łych; chcę stać niewzruszenie w 
Waszym szeregu Wy pracowni- 
cy postępu i z Wami :ść stale 

tego celu, co jest nam 
wszystkim ideą przewodnią—  
do wolności Ojczyzny!. . .

Jestem młody—ale silny i w 
ideały wierzę; nie wątpię, że 
wcielenie ich jest możliwemi o- 
siągalnem, z drugiej jednakże 
strony nie łudzę się wcale, pa
trzę trzeźwo i widzę, że stoimy 
jeszcze w nizinie, żc droga do 
onych szczytów jasnych, wy
marzonych długa jeszcze i da

laka! Język i mowę ojczystą 
wraz z religią katolicką uwa
żam za najświętszy nasz skarb 
narodowy, a “T. K .” chcę u- 
czynić prawdziwą ostoją tej 
mowy naszej i tej religii nam 
przez praojców przekazanej.

Oto jest skromny program, 
jakim poprowadzić zamyślam 
pracę mą w piśmie naszem; że 
chęci i zamiary mam jak naj
lepsze—bądźcie o tern Bodący 
przekonani, a czy one przeja
wią się czynem, osądzicie łas
kawie z czasem. Ja tylko pro
szę Was usilnie, byście mi rów
nież pomagali w moich usiło
waniach—byście mi podali 
dłoń do wspólnej pracy, abyś
my kiedyś razem—da Bóg — 
owoców jej kosztować mogli.

I I . II . Wachtę!.

Po kilku powyższych sło
wach powitania Szali- Czytel
ników “T. K .” pragnę jaszcze 
po krótce przedstawić tu mój 
program i zasady,. z jalnemi 
rozpoczynam mą pracę. Zaan
gażowany przez Wier. X. Dr. 
B. M. Skulika, wydawcę ni
niejszego pisma do współprą- 
cownictwa w niem, przebyłem 
ochotnie z Polski, gdzieja od 
lat Jdlku pracował w redak- 
cyach pism codziennych i ty
godniowych, zajmując się lite
raturą i publicystyką. Jestem 
też przejęty zapatrywaniami i 
sposobem pisania i redagowa
nia na sposób europejski, który 
utrzymuje dziennikarstwo sta 
rego kraju na poważnej wyży
nie społecznej i literackiej o 
ile sposób ten jest korzystny i 
dobry, o tyle pragnę przyswo
ić go “ T. K “, by p iSmo Co 
podnieść i zmienić w k ie ru n k u  
literackim, nie naruszając jed
nak ani trochę zwyczajów i po
jęć tutejszych, uświęconych swą 
dawnośc.ą i ogólnero przyję
ciem Mam w myśli i na oku 
przeprowadzenie tylko takich 
nowości i zmian, które 
dla nas i d la Polonii amery- 
rykańskiej aktualnemi, i kul
turalnie — cywilzacyjnie ko
rzystnemu Pragnę gazetę na
szą zrobić poważną i szanowa
ną, tak przez tutejszych—jak i 
zamiejscowych czytelników a 
środki, jakich do tego użyć za
mierzam, są mniej więcej na- 
stępujące:

Będę pisał prawdę, i  tylho 
prawdę! nie myślę się bawić 
w pochlebstwa i grzeczne słów
ka, lecz w każdej sprawie będę 
bez obwijania w bawełnę w y
powiadał prosty sąd, o ile moż
ności jak najsłuszniejszy! Nie 
chcę się "wdawać w polemikę i 
swary natury osobistej i pry
watnej, bo jtest to niegodne 
stanowiska dziennikarskiego, 
bo czyni wśród obcych i swo
ich wrażenie jak 'najfatalniej
sze! Owszem calem wytęże
niem pracy i woli dobrej pra
gnę propagować |i krzewić zgo
dę i braterskość, które powin
ny być cechą i znamieniem Po

U W A G I .

Społeczeństwo polskie w 
starym kraju interesuje się ży
wo stosunkami i sprawami Po
lonii w Ameryce; wieści stąd o 
Polakach są w Polsce nader 
pożądane i ciekawie czytane. 
Stosując się też do tego zainte
resowania się rodzeństwa star
szego —  młodszem, zawiąza
łem stosunki z kilku dzienni
kami we Lwowie i Krakowie, 
z któremi będę korespondo
wał stale o wszelkich kwe- 
styach dotyczących Pulonii i 
przejawach jej życia. Niez
mienny w zasadach swych, 
pisać będę tylko szczerą 
prawdę, bo pochlebstwo uwa
żam za niegodne i zgubne! 
Niegodne Kodaków, którzyby 
chyba nie przyjęli chwalb kła
manych, niegodne i mnie sa
mego a zgubne dla sprawy 
postępu naszego, który polagn 
w znacznej mierze w poznaniu 
nas samych, naszych wad i za
let. Sądzę, że zgadza się 
to z przekonaniem wszystkich 
Polaków', a Bóg da, że tylko 
szczere i prawdziwie korzystne 
wieści o nas będę mieć spo
sobność podawać braci w Oj
czyźnie. II. II. W.

W iele dzienników i tygod
ników polskich zamieszcza 
sympatyczne wzmianki o mieś
cie naszem z racyi obioru na 
urząd mayora miasta Polaka 
W. Pannecka. Gratulują one 
Polakom tego sukcessu, do
wodzącego, że umiemy w 
sprawie ważnej—gdzie o do
bro ogółu chodzi, stanąć soli
darnie i wspólną wytrwałością 
dopiąć celu zamierzouego. Zgo 
dnie przyznają nam wszyscy 
współrodacy, że zwycięztwo, 
któreśmy odnieśli nie jest prze 
mijającym faktem chwili— 
lecz jest ono manifestacyą, że 
Polacy dorośli do życia ispraw 
publicznych, że znają swe pra 
wa i potrafią je godnie egze
kwować. Szczególnie sympa
tyczne wzmianki zamieściły 
czasopisma: “ Wiarus”, “Polo
nia w Ameryce” , “Słońce”, 
“ Przewodnik Polski,” dalej 
wiele dzienników: jak “Dzień. 
Nar.4’ itp. Wszystkim tym 
pismom bratmm, składamy w  
imieniu Polaków w La Salle 
piękne podziękowanie tak za 
gratulacye, jak za nader po
chlebne wzmianki.

“Polonia” nam bratnia istniejpowagi krytyki i wiedzy, nie 
obchodzono ubiegłą niedziępotrzeb ujemy więc zabierać 
nader okazale i z prawdziwy głosu w tej kwestyi, co do pis- 
pietyzmem narodowym. Urzma naszego jednak zwrócimy 
dzano koncerty, wieczorki, 0'uwagę 4‘Wiarusowi” na jedną 
czyty i pochody uroczysbokoliczność, o której pewnie 
nie mówiąc nic o nabożeljeszcze do tego czasu nie wie, 
stwach, które oczywiście bylże redakcyę naszą od niedaw- 
głównym punktem każdej ia prowadzi redaktor facho- 
obchodu. Szczególnie wsp wiec, który został przez X . dra 
niałe obchody rocznicy “ K o i  Skulika umyślnie zaangażowa

G h . i c a g o ,  

c3 ł  F ^ e t o i f i c .
PO C IĄ G I ID Ą CE NA ZACHÓD.

stytucyi“ odbyły się w Chic 
go, Buffalo, Milwaukee, i 
wielu innych miejscowościac 
gdzie Polacy wystąpili godn 
i okazale złożyć dowód nal 
żyty, jak kochają i czczą p 
miątki swej wielkiej, niez 
pomnianej przeszłości.

znan
prze

P. Karol Barski, 
dziennikarz, przybyły 
kilku miesiącami z Kurop 
gdzie redagował pisma w Kr 
lestwie i Galicyi, a w zabors 
pruskim skazany został naw; 
za przestępstwo prasowe b 
dwa lata więzienia, objął r 
dakcyę “ Dzień. Nar.” w; 
chodzącego-- w Chicago.
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Zapomniał wół, kiecV 
cielęciem był.”

Ze wszystkich stron docho
dzą nas miłe i [pożądane wieś 
ci o uroczystem święceniu wie
kopomnej rocznicy “ 3-go Ma
ja.” Wszędzie, gdzie tylko 
mowa polska się krzewi, gdzie

Tygodnik “ Wiarus11 ws
chodzący w Winonie, Mim. 
umieścił w swym 17-tym m- 
merze pełen zawiści i złości ff- 
tykuł, w którym zarzuca “tb 
K .44, że pismo to jest nienae- 
życie, nieumiejętnie redagova- 
ne, że w łamach jego znajdują 
się błędy gramatyczne i uster
ki świadczące o braku “facho
wego" kierownictwa redakcyi. 
W bombastycznych słowach 
wykrzykuje “Wiarus“, że dzien
nikarstwu amerykańskiemu po-
i>X ć im  Xj<x jiU SiLy o l i  x  »» av^Ll <5 m  l i t*

teł wiedzy i postępu, nie parnię 
ta jednak o tern, że sam abso
lutnie żadnej wartości literac
kiej nie reprezentuje, i budzi 
tylko niesmak oraz sam ośmiefl 
sza się własną przesadą i preten- 
syonalmpścią! Da się tu dosko
nale zastosować przysłowie: 
Zapomniałwół, kiedy cielęciem 
był, widać bowiem że “ Wia
rus” nie otrząsł się jeszcze 
z tej pomroki i ciemności, jaka 
jego powstaniu towarzyszyła! 
Wszak pamiętają wszyscy, że 
do niedawna “ Wiarusa” nie 
nie można było czytać wprost 
dlatego, bo tak mowa polska 
była w nim kaleczoną i koszla- 
wioną i tyle było błędów języ
kowych, żeś zdania nie zna
lazł porządnie napisanego! Czy 
to właśnie to ’fachowe’ kierow
nictwo tak redagowało 4‘Wia
rusa?” Piękne wiadomości— 
wspaniałe wykształcenie facho
we! . .  .

Śmiech człeka bierze, gdy 
takie pismo, które dopiero u- 
czy się paplać, nie mówić po
prawnie—porywa się do kry 
tykowania innych!.. . Że W ia
rus” nie jest i nie będzie owem 
“ światłem postępu,44 o którem 
pisze—to pewna,— przynaj 
mniej nie będzie tak długo, 
dopóki nie zmieni swego spo
sobu postępowania, podobne
go do głupoty młodego pieska, 
który sam jeszcze nie wie, na 
kogo ma szczekać. W odpo
wiedzi na paszkwil 4 4 Wiarusa” 
nadmieniamy tylko tyłe, że 
w redakcyi naszego pisma pa
nuje przedewszystkiem dążność 
kultywowania mowy polskiej, 
ku czemu nie szczędzimy ni 
pracy ni kosztów. O publi- 
kacyach wydawcy “ T. K /j X. 
Dra Skulika przemawiały już

ny właśnie w celu udoskonale
nia “ T. K." w kierunku lite
rackim. Że się tu i owdzie 
zdarzą usterki pośród tekstu, 
nie można winić redakcyę, jest 
to nie uniknionem przy najsu
mienniejszej nawet korrekcie. 
Proszę przeczytać numer “ Wia- 
rusa“— znajdą się tam lepsze 
kwiatki— ale to tak zawsze: 

Źdźbło w oku bliźniego zo
baczy, ale belki we własnem 
nie widzi.”

Kreślimy tych słów parę nie 
w celu replikowania na insy- 
nuacye “Wiarusa44, ni też pra
gniemy rozpoczynać jakowąs 
polemikę w kwestyach osobis
tych zawiści, bo te są niegod 
ne, hiekwalifikujące się do 
traktowania ich publicznie w 
piśmie, mającem cele wyższe i 
podnioślejsze:— zwracamy- tyl 
ko naszym Czytelnikom uwa
gę na to dlatego, by im wyro 
bić należyty pogląd i światło 
właściwe na całą tę sprawę.

PO C IĄ G I IDĄCE NA WSCHÓD.
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MARTY & CO.
BLECHARZE WOSKU i FABRY

KANCI WOSKOWYCH SW1EG
Najlepszego gatunku Stearic 

kwasów* (świece, olej do sanktua- 
ryum, kadzidło, węgiel drzewny, 
świece woskowe (tapers) i t. d.

W szystek  nasz towar jest  najlep
szego gatunku, i zaręczamy, że da 
■atysfakcyę.

Piszcie po próbki i ceny.

F . M A R T Y & C O . Syracase, H .Y ,
J o h n  Z e u s

B - t a  i C r o s a t  u lica.
Ma zawsze na składzie najlepsze 
mięsiwa, szynki i kiełbasy. Ni* 
zapominajcie.

Nie przeklinaj!
Obywatel pewien w Medyolanie 

miał syna jedynaka. Al* jak  to 
zwykle bywa z jedynakami, wy 
chował go, powodowany ślepo mi 
łośclą, bez karności. To też gdy 
syn dorósł, okazały się skutki ta 
kiego nierozumnego wychowania, 
Postępowanie popsutego młodzień 
ca sprawiało ojcu wiel* bardzo 
zmartwienia i k łopotu . Upominał 
go, a . . .- ::, i . . i ; t l . ,/ t o  Lył,
już za póź*o. Synalek drwił tylko 
z ojca; napomnień słuchał, jak  to 
mówią, jedneni uchem, a swoj* 
broił.

Rozżalouy do najwyższego stop
nia ojciec , gdy pewnego dnia syn 
wprost w twarz m u się roześmiał na 
jego prośby i zaklinania,- wpadł w 
gniew niepohamowany i zawołał: 
“ Bodaj oczy moje nigdy cię już 
więcej nie oglądały. W ynoś się iz 
mego domu i niech cię ni* oglądam 
pi-ędz*j, jak  w dniu twego pogrze
bu! Bodajś zginął z rąk twych 
nieprzyjaciół!”

W ybieg ł  syn z domu, a biegnąc 
ulicą, natknął się na jednego z 
lieznych swych wierzycieli, k tóry 
ujrzawszy przed sobą lekkomyśl
nego młodzieńca, żądał w obelży
wych słowach zwrotu pożyczonych 
mu pieniędzy. Od słowa do słowa 
przyszło do kłótni, potem do bójki. 
Ugodzony w piersi nożem młodzie
niec, pad ł  trupem prawie przed 
domem ojca.

I  tak  nieztety, rychło bardzo 
spełniło się przekleństwo ojca. Te
go samego dnia ujrzał nieszczęśli
wy ojciec, krwią zbroczone ciało 
swego syna. N a widok zamordo
wanego syna, oszalał prawie * roz
paczy, rwał sobie włosy z g ł ° wy< 
darł  na sobie suknie i przeklinał 
siebie, żc syna własnego pomimo 
woli wtrącił do grobu.

ConrafcJSacr
g k o c e e n i a

W ielk i wybór artykułów spożyw
czych, prowizyi, delikatesów i na
czyń domowych.-
Tylko pierwszorzędny towar!

Róg 9-ej I Hetmepin ul.
L A  S A L L E , - - - IL L IN O IS .

U d a jc ie  s ię  w podróż
Koleją  Nickel P la tę  i przekonaj

cie się o jej doskonałej obsłudze 
pociągów ej.  Codzienne pociągi ex- 
presowe wprost do miejsc przezna
czonych, pomiędzy Chicago, F i.  
W ayne, Findlay, Fostoiia, Erie, 
Buffalo, New Y ork  Cny i Boston. 
American Club obiady, po cenach 
od 3Sc do $1.00 podawane są w 
Nickel Płate wagoaaeh; także usłu
ga a la carte. Ceny zawsze najniż
sze. Żadnej nadmiernej opłaty me 
żądają na żadnym pociągu kolei 
Nickel P la tę .  Dworzec cbicagoski, 
Harrison ul. i P ią ta  ave. Miejskie 
ofisa tykietowe: 111 Adams ul. i 
Auditorium Annex. Jo h n  Y. Cal- 
lahan, generalny agent, 113 Adams 
st., R oom  298. Chicago. Telefon 
Central 2057.

FltCITS l a u n d r y  c o .
Parowa pralnia bielizny.

W . E . F I T C H , właściciel. 
Tel. Main 119.

4 2 5 - 4 2 7  1 - s z *  t t l .  L a  S a l l e ,  I H .

Założ*n« 1888 r*

Heidelmeier Art Glass W orks
Fabrykanci

A rtys tyc zn ie  Kolorowanego Szkła
R obim y także reperacye we wszyst
kich częściach kraju  - - - - -
O k n a  K o ś c ie ln e  Specja lnością*
3206-8  N. Clark st. - Chicago, 111-

P. WASZKOWIAK,
GROCERNIA I SALUN.
Wielki wybór towarów gro- 

seryjnych zawsze na składzie.
Importowane i krajowe W i

na, Wódki i Cygary w pełnym 
i wyborowym zasobie. 
Narożnik 11-ej iCrosatul.

AUGUST HCEVELS,
Pierwszorzędny Buffet. 

H an dlarz  
W IN, WÓDEK I CYGAR. \
Zarządca “ Star U nion H a l i .”

8-ma ul. Tel: Red 111.  
LA SALLE, IL L IN O IS .

ANTON GERSTER 
Piekarnia i cukiernia,
Naj[epsze ciastka 1 Vlenna placki. Spe- 
cyalnością jest chleb pszenny ciasta 
na wesela 1 bale.
1 1 0 8 -tt-s t. Tel. 2 3 6 1

Jozef F* Tadych
“COLUMBIA SAL00N“

(Polska Gospoda) 
Zawsze świeże Piwo, Wina, 

Wódki i Cygara do usług gości. 
Naprzeciw Dworca kolei żelaz

nej “ Rock Island.”
L A  SA L L E , IL L IN O IS .

Rozpowszechniajcie

TYGODNIK KATOLICKI!
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Z różnych zakątków 
świata.

Londyn. W strasznej wal
ce niedaleko Silade, Somali- 
land w wschodniej Afryce po 
legło 200 żołnierzy i oficerów 
angielskich. Komendant x\. 
W. Plunkett z 222 żołnierza
mi wszedł do lasku i został o- 
toczony przez Samolisów i w 
pieii wycięty, Rzeź była stra
szna, oficerowie i żołnierze u- 
mierali po bohatersku. Banda 
Samolisów rozleciała się po 
wycięciu. Pułkownik Plun- 
ket i 10 oficerów padło. Bitwa 
ta a raczej rżeź miała miejsce 
dnia 17 zm.

— Wiedeń. Cesarz i mini- 
steryum austriackie noszą się 
z planem zaprowadzenia dwu
letniej służby wojskowej tak, 
jak się to stało już w Niem
czech.

— Monachium. Książę Rup- 
precht bawarski wraz z mał
żonką, przybędą w krótkinp 
czasie do Stanów Zjedn. O 
becnie znajdują się w Nanga- 
saki w Japonii, a poprzednio 
zwiedzili Chiny i Indy,i.

We Wenecyi przystąpio
no do odbudowania zapadłej 
wieży przy kościele ś. Marka.

— W San Domingo utwo
rzył się rząd tymczasowy, któ 
ry zarządzi nowe wybory na 
prezydenta.

—Burmistrzem Wiednia zo
stał ponownie wybrany dr. 
Lueger, wielki przeciwnik ży
dów, 124 głosami z 145.

-  -Szanghaj. Depeszują stąd, 
żę 5 Amerykanów i 5 Japoń
czyk ów  w ok o h n y  Yuen Ten, 
60 mil od Cantonu, skrybTśię 
doświątyni,gdyż ludność miej
scowa chciała ich uśmiercić. 
Wojska chińskie pospieszyły 
osaczonym na pomoc.

—Solingen, Niemcy. Land- 
ger, tutejszy konsul amery
kański, został skazany sądo
wnie na trzy dni więzienia i 
zapłacenie grzywny w sumie 
$7-50 za obrazę sądu, gdyż nie 
chciał świadczyć. Konsul nie 
chce zastosować się do wyro
ku sądu na mocy swego oby
watelstwa amerykańskiego i 
urzędu, jaki piastuje.

—Rzym. W  d. 4 maja zbio
rą się kardynałowie kongre- 
gacyi Propagandy, w celu no
minowania biskupa buffalos- 
kiej dyecezyi. Rektor Col- 
ton z kościoła ś. Szczepana w 
New Yorku i generalny wika
ry Connery z Buffalo są głów  
nyrni kandydatami, z których 
pierwszy zdaje się mieć za so
bą większość kardynałów. Za
twierdzenie nominacyi zależy 
wyłącznie od Papieża.

— Chiny. Z Kwan Tungdo- 
noszą o schwytaniu i ukrzyżo
waniu zbójcy, który przyznał 
się do popełnienia 60 mordów! 
Schwytał go pewien chińczyk, 
któremu zbójca ojca zamordo
wał. Śmierć przez ścięcie zda
ła się za łagodną dla zbrod
niarza, przybito go zatem za 
ręce i nogi do krzyża wysta
wionego na moście przydroż
nym dla przestrachu i prze
strogi. Nieszczęśliwy zbrod
niarz męczył się na krzyżu 
przez 3 dni, zanim umarł.

— Wiedeń. Następca ro
syjskiego konsula Szczerbowa, 
który został w Mitrowicy za
mordowany, konsul Machkow

z Uskub, został w nocy nu- 
licy pazez Albańczykówia- 
padnięty i niebezpiecznie ilą 
rewolwerową postrzelony

^  r v  ■ a f i

Polacy w Ameryce 1

— Springfield. P rzed  kilkuy- 
godniami nadeszła ze Springldu 
wiadomość, że w legislaturze Snu 
Illinois wniesiono bil wyznacnia 
$5,000 na powiększenie funffzu 
budowy pomnika Kościuszk w 
Chicago. Przed  kilku zaś dnini, 
rozeszła się wiadomość, że biten 
został wycofany.

T a  ostatnia wiadomość nadzła 
prawie równocześnie z wiadooś- 
cią, że sędzi* pokoju M. A. Laiuy 
został tym  razem pominięty rzy 
mianowaniu nowych sędziów po
koju i wlot rozpowszechniono wść, 
jakoby cofnięcie owego bilu ało 
w jakim ś związku z tą  sprawąja- 
koby się to  stało ze zemsty i tp 

Otóż tę ostatnią wiadomśó 
sprostować należy. K o m ite t  bólo
wy pomnika Kościuszki już pied 
kilkunastu dniami uchwalił peta- 
rać się o wycofanie z legislatry 
owego bilu z tej przyczyny, iżsa- 
miarem jego jest doprowadzić do 
budowy pomnika Kościuszki t%ko 
i  wyłącznie za fu n d u sze  przez Pla- 
ków złożone, a to V  tym  celu, ażby 
właśnie Polacy  mogli w dniu odło- 
nięcia pom nika ofiarować Staniwi 
Illinois ten pomnik od siebić, jiko 
podarunek Polaków. W  obec tgo  
śmieszną niemal rzeczą byłoby lo- 
magaó się od Stanu, któremu poća- 
runek się robi, subwencyi— a navet 
nie możnaby już w takim wypadiu 
ofiarować Stanowi podarunku w i-  
mieniu Polaków.

Zdaniem naszem, komitet postą
pił słusznie zupełnie. Bardzo chwi
li to postąpienie kom itetu  p ra iaa  
merykaóska, a czasopismo “ Chica-* 
go Chronicie” wystąpiło  z osobnym 
artykulikiem składającym za to P o 
lakom wysokie uznanie.

—Ch icago, 111. Podczas kon-
certTi suw j  *5^;^
waczki p. Sembrich-Kochać 
skiej, zdarzył się niemiły wy 
padek: Oto gdy pani. Fritzi- 
Sheff, młoda subretką, skoń
czyła swój śpiew, publiczność 
nagrodziła ją hucznemi oklas
kami, które nie ustały nawet, 
gdy pani Kochańska wystąpi- 
ła i zaczęła śpiewać. Publicz
ność domagała s>ę wciąż, aby 
pani Fritzi-Sheff jeszcze raz 
śpiewała. Pani Kochańska 
oburzona, że publiczność uie 
chce jej słuchać, opuściła sce
nę i już więcej nie wystąpiła. 
Koncert zakończono bez jej 
śpiewu, Publiczność zaczęła 
wołać później, aby pani K o
chańska śpiewała, lecz obu
rzona artystka wzbraniała się 
wystąpić.^

—Chicago, Ul. Polacy w 
North Chicago zeszli się na 
mityng i założyli Tow. śś. P io
tra i Pawła Apostołów. Tow. 
to postanowiło zająć się budo^ 
wą kościoła pod tą samą r-a- 
zwą. Nowa parafia składać 
się będzie na razie ze stu ro
dzin, lecz spodziewać się nale
ży, że latem osiądzie w North 
Chicago drugie tyle familii. 
Jedna z tutejszych fabryk 
ofiarowała grunt pod kościół i 
szkołę, komitet posiada już 
$1,500 gotówki, może więc 
niezwłocznie przystąpić do 
budowy kościoła, którego pla 
ny już gotowe.

Detroit. Mich. W ubiegłą 
niedzielę po południu Na.jp 

biskup Foley dokonał

—Cleveland, O. W zeszłym 
tygodniu założoną została 
unia robotników pracujących 
przy pędzeniu wind (elewa
torów). Jestto pierwsza unia 
tego rodzaju w* Cleveland a 
zapisało się do niej od razu 
35 członków.

— St. Louis, Mo. Ubiegła 
niedziela będzie dniem pa
miętnym w dziejach tutejszej 
Polonii, ponieważ w dniu tym 
położono pierwszy fundament 
pud budwę domu polskiego w 
St. Louis, przez zawiązanie 
stowarzyszenia, o celach pol
sko- patryotycznych.

‘‘Przewodnik Polski” pisze: 
W  sprawie agitacyi na rzecz 
budowy domu polskiego, jed
nogłośnie przyjęto rozolucyę, 
aby wszyscy członkowieKomi- 
tetu Centralnego, po otrzyma
niu odpowiedniej legitymacyi, 
zajęli się zbieraniem dobro
wolnych datków na fundusz 
domu polskiego. Ofiary wrę
czone członkom Komitetu, 
ogłoszone będą w “Przewod
niku.”

Polacy!
K upujcie ty lk o  

u tych, którzy się  og ła
szają w

„Tygodniku
K atolick im .”

— W St. Louis, Mo. p<>w- 
stał komitet polski, który zaj
muje się agitacyą w sprawie 
udziału Polaków w wystawie 
światowej w St. Louis. Pola 
cy mają mianowicie wystąpić 
razem z Czechami, Rusinami i 
Słowakami, a ostatnimi czasy 
ukonstytuowało się biuro in- 
formacyjnedta zgłaszaj ącj-ch 
się do u działu, w wystawie.

—Buffalo. “ Polak w Am .” 
donosi, że niezależny biskup 
Kamiński dostał się teraz na 
prawdę w o .a ły  i jeżeli, stó- 
sownie do wyroku sądowego, 
n ie  z a p ła c i El. H a r d tk e  i Cli. 
HT. Schubertowi, każdemu z
nich po $535, tó będzie uwię
ziony, Eparch Kamiński zos
tał skazany na powyższą karę 
z& napad i pobicie ■ wyż w y
mienionych kontraktorów.

K0NSTYTUCYA
Jest fundamentem T o 
warzystwa. Gustowne
jej w ykończenie

JEST ODBITKĄ
smaku i indywidualno
ści członków jego.

TOWARZYSTWA
Mające do druku Kon- 
sty tucye, przysporzą so
bie renomy, a zaoszczę
dzą pieniędzy, jeżeli 
zamówienia dadzą d ru 
kam i „Tygodnika Ka
tolickiego.” Gzysta, 
bezbłędna i gustowna 
robota charakteryzuje 
nas.

Zamówienia po zamiejsco
we specyalnością.

Spytajcie się o ceny.

Tygodnik Katolicki,
9ta i Hennepin nl„  

3L.a S a l l e ,  111.
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— Cincinnati, O. Mayor 
miasta, p. Fieishman, daje od 
wielu lat dzień po dniu 500 
bochenków chleba biednym 
mieszkańcom.

Wydział Wykonawczy 
I i-g o  Polskiego Rzymsko-Kato
lickiego Kongresu w Ameryce.

Ks. Fr. W ojtalewicz, prez., SC 
ul. i Exchange ave. S. Chicago, III-

Btefan C z a p l i ń s k i ,  wice-prez. 747 
F irs t  ave , Milwaukee, W is .

Ks. K. Sztuczko, C. S. C., sekr. 
I, 540 Noble ul., Chicago, 111.

Leon S z o p i ń s k i ,  sekr. I I ,  565 
Noble ul., Chicago, 111.

Stanisław Lipowicz, kasyer, 350 
352 Peckham  ul., Buffalo, N . Y.

Wszelkie pisma, listy etc. do 
W ydziału Wykonawczego lub Fe- 
deracyi, należy wysełać pod adre
sem:

Ks. K. Sztuczko, C. S. C.,
540 Noble S t . ,  Chicago, 111-

ks.
aktu poświęcenia nowej szko
ły Najsł. Serca M. P. Z pol
skich księży miejscowych o 
becni byli prócz proboszcza 
ks. Fołty, księża Grzdziński, 
Rzadkowolski i Kieruj. Nowy 
gmach kosztował około $42, 
0C0.

(J) SpecyaJna sprzedaż dywanów. ^
Co dopiero zakupiliśmy cały zapas dywatiów od T Leedom Co. 

z Bristol, Pa .  i sprzedawać będziemy Smyrna dywany p 0 cenie 
hurtownej. Kompania ta wyrabia najlepsze Smyrna dywany w 
kraju a trwałość takowych jest przyznana przez wszystkich k u p u 
jących. Mamy około 400 dywanów, rozmiaru 30x60, w arte  $4.25, 
asza cena $2.69; rozmiar 36x72, warte $6.25, nasza cepa $3.19. 
P iękne wzory, niskie ceny.

Karpety i firanki.
W ybór czysto wełnianych karpetów, które są sprzedawane od/ 

65c do 75* yd., po 50c yd. W ełniane karpety ,w arte  50c po 4 0 c y d (
I W ielki wybór karpetów po 26c yd. Zakupiliśmy 200 l olów  cięż-1 
ik ich  chińskich i Japońskich m attings, po cenie od 20c do 40c yd. 
'Sprzedam y wam lepszy inaiting i taniej aniżeli w C hicago.

Koronkowe firanki.
W ielka firma wyprzedała naui swe importowane Brussels net, i 

^Irish point, Swiss Tambour i Saxouy Duches F iran k i  po C0c n a '  
Idelarze je zakupiliśmy. Nasi odbiorcy mogą je kupić po niesły-ł 
chanie niskiej cenie. Zróbcie wybór na firankach od $3.25 do $15 

Ipara, które są warte od $5 do $25 para. Nasze firanki od 75c do( 
$5 para są najlepsze w kraju. Kupujemy wprost od fabrykantów  

ri dla tego tak tanio sprzedawać je możemy.
Rękawiczki z podwójnymi czubkami.

Gdy klinujecie rękawiczki kupcie debr*. Nie kosztują więcej,
| jak podlejsze, k tóre  m ają  ta k - ' 
że być dobre. Ąnistirdam jedj 

kwabne rękawiczki z podwójny 
di i czubkami sągwarantowanej 
Jeżeli czubki sic zetrzą dostań 
nową parę. Jesteśmy wybicz-( 
nymi agentami na La Salle i ,  
Ottawa. Używaliście nasze! 
gwarantowane W ashable K idi 

’ Gloves. Nie ma lepszych od nich. Chcemy wasze poparcie.

Z całych Stanów
Zjednoczonych

przychodzą listy pochwalne o Trinera Leczniczern Gorz- 
kiem Winie. Ono działa w każdym klimacie, w każdym 
sezonie, na każdym zarówno—lecząc i wzmacniając.

Ks. Bernard Żmijewski, Rzymsko-Katolicki kapłan 
z Wyandotte, Mich., cieszący się największym szacun
kiem ze strony Indu, pisze o tern lekarstwie co następuje:

P an Józef T riner,  w Chicago, Ili. Szanowny Panie :—Zamó
wiłem przed niejakim czasem kilka butel*k Trinera  Leczniczego

Gorzkiego W ina  dla kilku o- 
sób, narzekających na różne 
dolegliwości żołądka. W te n 
czas me wiedziałam nic o tern 
lekarstwie, ale teraz mogę 
poświadczyć o jego wielkich 
zaletach. Wszyscy, którzy u- 
żywali Trinera  Gorzkiego W 
na podług przepisów, czują się 
znów zupełnie zdrowymi i ni- 
niejszem Panu wielokrotnie 

.dziękują. J a  teraz polecam 
Pańskie  lekarstwo każdemu, 

kto ci er pi na chorobę żołądkową; ktokolwiek używa tego lekar
stwa i podczas kuracyi wstrzymuje się od wszelkich likierów, mo
że zawsze być pewnym zupełnego wyleczenia. Z szacunkiem,

Kis. Bernard Żmijewski.

Każdy może sumiennie polecić Trinera Lecznicze 
Gorzkie Wino. Nie ma lepszego lekarstwa na żołądek i 
organa trawiące w ogóle. Ono ureguluje wszystkie or
gana i przyprowadzi je do ich naturalnej działalności. 
Potrawa zostanie dobrze strawiona i nowa krew utwo
rzona; wszelkie szkodliwe składniki żywności zostaną u- 
sunięte w naturalny sposób. Staniecie się silnymi na 
ciele i umyśle. Jest najlepszym czyścicielem krwi, naj
lepszym wzmocnicielem i najlepszem lekarstwem na żo
łądek. Na sprzedaż w aptekach.

Józef Triner,
799 S. Ashland Ave., Chicago, III.

Uważajcie, aby wam dano T R IN E R A . Ono jest 
jedynem prawdziwem leczniczern gorzkiem winem, ma- 
jącem lecznicze własności.

BBS

Do
Europy

za
8 dolarów

§ dolarów 
do 

Starego 
Kraju!

5 Clinton St. New York. 73  West S t.

R O D A C Y !
Jeżeli chcecie sobie zaoszczędzić ciężko w 

Ameryce zapracowanych pieniędzy, możemy 
Was wysłać do starego kraju na pocztowych 
okrętach za 8 dolarów. Robota na okręcie bar
dzo lekka, tylko 4 godziny dziennie.

Zgłoście się lub piszcie po INFORMACYE.

Double Tipped 
Silk Gloves..

;T.Lucey&Bros|
) Składy: w La Salle i Ottawa, 111. i ^

t^uptura
pozytywnie-i stale wyleczona, 
bez bólu, operacyi lub prze
szkody w interesie. Podpory 
(trusses) dopasowane dla tych, 
którzy nie życzą sobie kuracyi. 
Przydatność gwarantowana. 
Krwiotok i wszystkie choroby 
Rectum, robaki jakiegokol
wiek gatunku, zatwardzenie i 

wszystkie choroby żołądka, wątroby, nerek, pęcherza i jelit, ner
wowe osłabienie, epilepsyę, ecze mę i wszystkie choroby skórne, 
choroby krwiste, reumatyzm, chorobę Briglit’a, varicocale, hy- 
drocele, u tratę siły u młodych lub starych, u kobiet lub mężczyzn 
i wszystkie prywatne choroby szybko wyleczone przez zupełnie 
nową metodę. Porada  i egzaminaeya darmo. Bez względu na cha
rakter choroby, na k tórą  cierpisz, powinieneś poradzić się

Dr. C. Chauncey DePew
zanim pomyślisz o rozpoczęciu jakiejkolwiek innej kuracyi. 

Ofis: Północno-zachodni róg Pierwszej i Gooding ul.
Godziny: od 10 rano do 9 pieczorem. W  Niedziele od 9 d o i .  

Telefon Union 235 4.
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HUSICI NA GÓR
NYM ŚLĄZKU.
(Ciąg dalszy.)

Ks. kapelan Walenty, męczen
nik święty.

Ścieżką od R ybnik* ku B'jasowi- 
com jechał konno czcigodny kapłan 
W alen ty ,  a przy nim w pokorze 
szedł stary Paweł, modląc sif ser
decznie do Zbawiciela, k tórego ka
płan niósł do chorej Jadw ig i ,  syno 
wej jego. Już  byli w le»ie blisko 
Bijasowic, gdy nagle Paweł atanął 
i milczkiem ręką na tłum ludzi po 
kazał, k tóry  ledwie tysiąc kroków 
przed .nimi obozował. Kapłan za
trzym ał konia i rzutem oka poznał, 
że miał przed sobą Husytów, bo wi
dział na wysokiej pice kielich pod
niesiony. Przerw ał milczenie, k tó
re jako kapłan w przytomności 
Najśw. Sakramentu zachowywał i 
rzekł do przalęknionego Pawła: 

“ To są Husyci, Boże miej nas w 
opiece swojej 1”

Ledw ie ta słowa wymówił, gdy 
między Husytami wszczął się gwar 
i wrzask: “ Chwytajcie popa, chwy
tajcie go!”

— Ratuj się Pawle!— zawołał k a 
p łan W alanty i zachęcił konia do 
biegu. Koń jakby rozumiał jeźdź
ca swego i wiedział o niebezpieczeń
stwie, obrócił się w bok i pędził do 
lasu. Husyci poszli za nim  z wrzas
kiem i przekleństwem. K apłan 
W alen ty  przy całem niebezpieczeń
stwie nie stracił przytomności u- 
mysłu. Nie szło mu tak o własne 
ocalenie, jak o Najśw. Sakrament, 
k tó ry  nie .wiedział gdzie schowaó 
przed prześladowcami, o których 
mówiono, że najświętszym rzeczom 
najniegodzi\i sze wyrządzają obelgi. 
Już  chciał torbeczkę z Najśw. Hos- 
tyą uwiesió koniowi na siodło i ko
nia wolno puścić, gdy wtem nadje
chał pod wielki dąb, w którym 
spostrzegł dziurę. Nietracąc czasu, 
włożył torbeczkę z Najśw. Hostyą 
do dziury w dębie i uciekał dalej,

nie dla tego, żeby siebie ratować, 
lecz żeby prześladowców od świę
tości odwieść. Ledwie oddalił się 
na tysiąc kroków od dębu, gdy go 
strzały H usytów  ugodziły. Koń 
także raniony uskoczył nagle w 
bok, a kapłan W alen ty  spadł na 
ziemię. Podniósł się jeszcze na 
kelana, krew strumieniem lała mu 
sią z piersi, k tó rą  strzał* była z ty 
łu  przeszyła, oczy jego obrócone 
były ku dębowi, gdzie jego Zbawi
ciel był spoczywał. Nie słyszał 
bluźnierstw, które hałastra nań 
miotała, z radością dziękował Bo
gu, że mu pozwolił ukryć świętości 
i z modlitwą na ustach oddał duszę 
pod nieliczonemi ranami, które mń 
Husyci mieczami i dzidami zadali.

Paweł modląc się ukryty  w gęs
twinie nie widział męczeństwa ka
płana Waleutego, ale widział go
łąbka białego unoszącego się coraz 
wyżej pod obłoki, aż z oczu jego 
zniknął. Była to dusza kapłana za
mordowanego.

Husyci całą noc bawili w Bija*o- 
wicach i okolicy, czekając oddziału 
za nimi postępującego. Paweł był 
jeszcze w ukryciu, gdy naraz głosy 
przeraźliwe nieszczęśliwych i rozłą
czonych mieszkańców Bijasowic
o las się odbiły. Łuńa ogronma 
oświeciła całą okolię, Husyci zapa
lili wioskę, a mieszkańców rzucali 
do ognia. Paweł podkradał bięku 
swemu pomieszkaniu, lecz gdy
przyszedł na kraj lasu, zobaczył 
chatkę swoją całą w płomieniach. 
—Jezus, Marya! Jadwiga! dzie«>§! 
zawołał, i jak  podcięty upadł na 
ziemię. A  Ojciec Niebieski dy
szał jego rozpaczliwe wołanie i po
słał anioła, który mu wszelką św>a- 
domośó duszy odebrał, tak, że jak 
we śnie bez zmysłów na ziemi le
żał i nie uczuł boleści z tego, że 
jego chatka nad kochanemi osot>a* 
mi się zawaliła i w morzu iskier i 
płomieni zginęła.

Jak  długo tak  leżał Paweł, satU_ o 
tem nia wiedział. Gdy się obuddł, 
widział chałupkę dogorywającą. 
Bez przytomn*ści w.ókl się proBto

w las, aż naraz głosy jakieś go za
trzymały. Spojrzał przed siebie 
i widzi, jak  Husyci kapłana W a 
lentego z szat obnażają i słyszy jak 
jeden mówi do drugiego: — Ju tro  
ge przed miasto zawieziemy i na 
murach miasta powiesimy. Boże 
westchnął Paw eł, 'b iedny  kapłan i 
tu musiał skończyó między okrutni- 
kami, umrzeć za miłość swcją, któ
ra go do chorej prowadziła! A  i 
po śmierci ma, wzgardę cierpieć, 
ciało poświęcone służyć ma nie
wiernym na pośmiewisko! Boże, 
który go wzięłaś do siebie, niedo- 
zwalaj, żeby się niewierni pastwili 
nad p imazańcem.

P o  obnażeniu ciała oddalają  się 
Husyci ze zdobyczą swoją, a Paweł 
westchnąwszy do nieba, przykrada 
się aż ku ciału, bierze je na ramio
na, chce jo odnieść, ale siły jego są 
za słabe. W łasnym płaszczem je 
okrywa i gorzkiemi łzami skrapia 
ciało porąbane i zakrwawione. H u 
syci powracają po niejakim czasie, 
szukając ciała kapłana, ale Bóg ich 
oczy zaćmił, że ani zmarłego an.i 
Paw ła  nie widzieli i odeszli.

Nie czuł Paweł zimna nocnego, 
chociaż był bez ciepłej odzieży, 
biegł lasem do Jankowie, gdzie 
wszystkie chałupy od ludzi zastał 
opuizezonemi. Z pierwszej chaty 
wziął łopatę, powrócił do zabitego 
i na miejscu męczeństwa grób ko
pać zaczął. Porem ciało kapłaua 
uczciwie spuścił, p rzyk.ył płasz 
cz«m, a przy nabożnym paciorzu, 
przy zorzy rannej zakończył po
grzeb, oddalając się od miejsca 
Dieszczścia.

(Ciąg dalszy n a s tą p i .)

Płacz zwierząt.
Zwierzęta płaczą z tych samych 

powodów, co ludzie.
Słonie, sarny, jelenie, psy, niedź

wiedzie, żyrafy, konie i krowy ob
jaw ia ją  łzami ból i trwogo Delfiny 
śmiertelnie ranione, wzdychają i 
płaczą: młoda foka, dręczona przez 
marynarzy, Wylewa łzy obficie.

fśtmtea.

TYLKO KROTKI 
CZAS JESZCZE.

będzie cena za jedną akcyę $5.00. Później jednak  
zostanie cena ta  znacznie podwyższoną.

K ażdem u je s t  teraz najlepsza sposobność dana, aby 
pieniądze swoje pewnie i korzystnie złożył.

MACIE PIEC DOLLAROW?
C H C IE L IB Y Ś C IE  takowe powiększyć w przeciągu 

jednego miesiąca n a  dziesięć? 
jednego roku n a  sto? 
a  w n ied ługim  czasie aa tysiąc dollarów?

P a n  I. M JO N E S, Senator w Ohio. ®
P an  G. H  D IE N H A M , P rezyden t  A m erican  Pałace Car Co:,
P an  A. B. N E 1 T L E T O N , by ły  zastępca m in is tra  Skarbu Stanow Zjednoczonych,
P an  H E N R Y  ALTON, Zastępca przezydenta  przy Conso an d  LuU-stiUrg R . R.,
P an  S. W. THOMSON, kontroler  Skarbu  Stanów Zjednoczonych
P an  I .  I. Mc O R A CK EN , od A m erican Car and F o u n d ry  Co. w ^Tltnington D elaware,
P an  W. R . E A T O N , u rzędnik  Skarbu  Stanów Zjednoczonych, p ł  dyrek to ram i.

C O L U M B I A  O O L D  M I N I N G  C O .
( T o w a - r z y s t w o  K o p a l ń  Z ł o t a  C0 ^u mbi a . )

Towarzystwo bo je s t  zabezpieczone i posiada j e d e n  m fllon d o la ró w  k a p i ta ła .

Powyżej wymienieni dyrektorzy i właściciele ty ch  kopalń; dają każdem u sposobność
w s p ó ł w ł a ś c i c i e l e m  tychże zostać.

Kcpalnie złota te znajdują się w C ripple Creek w Stanie Colorad9 * s$ zaledwie jedną m ilę od słyn
nych Yictor Independent i Portland kopalni które dają ogromne zysld a^cyonaryuszom.
W  zeszłym roku wypłacono wColorado akcyonaryuszom przeszło jedeb m ihon dolarów czystego dochodu. 

Rządowe badania  wykazały, że w jednej tonn ie  ziemi znajduje 0D zh>ta wartości $411.2o i $448.53. 
Columbia Gold Mining Company posiada  tę  część ziemi, fct&ra według badań  najwięcej z ło ta  

posiada i zabezpiecza wskutek tego właścicielom wielkie dochody.
K ażdy może współwłaścicielem zostać i kupić ty le  akcyi wiele zechoe.
Cena za jedną akcyę jest $ 5 . 0 0  i n ik t  więcej wpłaca i nie potr*6^ 6-
Nie stanowi to albowiem żadnej różuicy czy k to  t u  czy też w starym kraju  bywa, lu b  czy akcyo- 

uaryusz ztąd do starego kra ju  wyjedzie. K to  akeyę posiada, je s t  współwłaścicielem tych kopalń  złota.
W  każdym razie wolno "Wam akcyę sprzedać, lub  kom a innem 1* 0(^8tąpić.

P O T R Z E B U J E C IE  J E S Z C Z E  W I E C E J  D O WODÓW?■ — - • - - 
Panowie którzy n a  czele t ego stowarzyszenia stoją, są znani i  P°siadają wysokie stanowiska.

Oni posiadają zaufanie i wiarę R ządu  S tanów  Zjednoczonych.
Imię i stanowistko tych  panów powinne każdemu jako dowód ełuzyć w jak  doskonałych rękach 

Zarząd tych  kopalń leży.
,  W artość  jednej akcyi jest $5.00. Cena ta  przedstawia wartość teJ akcyi i zostanie niezawodnie 

cena ta  już w kró tk im  czasie znacznie podwyższoną.
W szystko to powinno starczyć, abyś bez długiego nam yślania siQ został współwłaścicielem.
K to  więc współwłaścicielem chce zostać, powinien najm nie j jedn 9' akcyę wartości $5.00 kupić—i 

0 W ten sposób, że załączony poniżej odcinek dokładnie  wypełnij i n a m  pocztą przyślij.
W  razie, gdyby kto odcinku tego niemiał, to  może i l is t  napisać; ale prosimy imię i nazwisko tak  

Ja* i adres dokładnie  podać jakoteż i  Ilość żądanych  akcyi.
Adresujcie do nas tak: C O L U M B IA  G O L D  M I N I N G  CO ., 1135 B road w ay , N e w  York. 

ł f t r  Prosimy bezwarunkowo pieniędzy naprzód nie przysyłać.

CJOiyOULSiSI.A. O -O ŁiID  ^ IŁ T IŁ T C t- C O . 1 1 3 5  B roadw ay, ŁTe-w
Niżej podpisany uprasza o zapisanie (iljość a k c y i ) .................. akcyi, wartości jedne4 akcyi $5.00

o nadesłanie certyfikatu.
W łasnoręczny  podpis

Imię i nazw isko ..........................................................................
Ulica i num er d o m u ...........................................................................................
C o u n ty .......................................................................................
S ta te ...........................................................................................

Niespodzianka na morzu.
W  tych dniach francuski statek 

podwodny “ Espadon” wypłynął z 
portu Cherbourga pod dowództwem 
porucznika okrętowego W olfa. Gdy 
się znalazł n*a wysokości Barfleur’u, 
ukazał się naprzód dym, a następ
nie wielki francuski parowiec zaąt 
lantycki, płynący w prost na niego. 
Porucznik wydał rozkaz zanurzenia 
się w wodę i w parę m inut ‘'E spa 
don” pogrążył się na 6 metrów w 
głąb morza. Dopiero gdy się zrów
nał z parowcem- -wynurzył się na
gle z wody w oczach zdumionej 
załogi i podróżnych znajdujących 
się na pokładzie. Zainteresowany 
kapitan parowca, kazał wstrzymać 
swój statek; wtedy W olf  podpłynął 
na doniosłość głosu i rzekł do nie
go: “ Masz pan szczęście, że nie 
jesteś nieprzyjacielem; w takim 
razie bowiem byłbyś już do tego 
czasu leżał na duie morza, gdyż 
byłbym cię torpedami wysadził w 
powietrze!”

Załoga i podróżni odpowiedzieli 
oklaskami na tę przemowę, ale 
mimowolnie przeszedł im dreszsz 
po skórze na myśl, w jakiem  zna j
dowali się niebezpieczeństwie, k tó 
rego nie przeczuwali. Uspokoili 
się dopiero, gdy ujrzeli, że mały 
żartowniś już daleko od nich od
płynął w swoją drogę.

JOHN STUART prezydent 
Y. J .  lHJ^CAN Tiee-prezi

N. W . DUNCAN kasyer.
J. V COUGHLIN asyst, kasyera

% a  S a lle  S ta te  B a n k .
K APITAŁ...........................$50,000.00.
N A D W Y ŻK A ...................  25,000.00

Wypożycza pieniądze, Daje rabat,
Exchange, asekurują domy od ognia, 

Sprzedają domy i grunta,
Wypłacają procent od pieniędzy,

Kontują Safety Deposit skrzynki.
N. W. Duncan kasyer.

R ó g  « 1. M a i n  i  M a r q u e t t e .

I

I

N ajw yższy  p o m n ik .

Najwyższy pomnik w świecie 
wzniesiono Jerzemu W aszyngtono
wi w stolicy Stanów Zjedu. W a
szyngtonie. Wysokość jego wy
nosi 0#O stóp, szerokość u podnóża 
blisko 60 stóp kwadratowych. Na 
budowę zużyto 18,000 b ry ł m ar
muru. W ew nątrz  przeprowadzo
ne są schody, liczące 1000 stopni.

Pieszo na około ziemi.
Onegdaj przybył do Lwowa p. 

Albert Faivret, dziennikarz frau* 
cnslci, który od 3 lat bez przerwy 
podróżuje po świecie pieszo. Pan 
Faivre t zołożyi się, że w ciągu 4-ch 
lat obejdzie kulę ziemską. D otych
czas zwiedził Krancye, Belgie, Ho-

nię, półwysep bałkański, Turoyę, 
Egipt i Afrykę; ma więc przeszło 
3 0 ,0 0 0  kilometrów za s ba. W 
pen róży tej zużył p. F . około 80 
p a r  trzewików - i 3  ubrania. N ie
strudzony turysta  uda się przez 
Gaiicyę zachodnią. Królestwo P o l
skie i Litwę na Syberyę, skąd skie
r u j e  swe kroki ku Chinom. Pods 
c/.as podróży doświadczył p. F.

miennej kolei losu, k tóry  nie 
szczędził mu różnych przyjemnych 
przygód. Tak  np tu rysta  miał 
sposobność zwiedzić areszt gminny 

pewnej wsi bułgarskiej, w Tur* 
cyi zabrano inu broń, gdzieindziej 
cenny zbiór ilustrowanych pocztó
wek i dziennik podróży. P an  F. 
nie zraża się jednak temi przygoda
mi i podróżuje dalej.

Kolej Nickel Platę
Jest najkrótszą linią na wschód, z 

obsługą dorównującą najlepszej. 
Zaoszczędzicie czasu i pieniędzy, 
podróżując na tej linii. Posiada ona 
3 dzienne pociągi ekspresowe, 
wagonami sypialnymi z przedsion
kami, American Club obiady, po 
cenach od 35c do $1.00 pi.daw an* 
są w Nickel P la tę  wagonach jadal
nych; także obsługa a la carte. 
Spróbujcie wycieczkę na linii N ic t-  
el Plute, a znajdziecie obsługę, do
równującą jakiejkolwiek innej po
między Chicago, a W schodem ., 

Dworzec chicagoski, Harrison ul. 
i Piąta ave, Miejskie ofisa tykieto- 
we: 111 Adams ul. i Auditoriura 
Annex. John Y. Całlakan, general
ny agent, 113 Adams st,, lioom 
298, Chicago, Ili . Telefon Central 
2067.

C Z Y T A JC IE
ogłoszenia w dzisiej

szym numerze „Tygod
nika Katolickiego.” Czy

tajcie je pilnie; gdy zaś pó j
dziecie robić zakupna, odwo
łujcie się na ogłoszenia w 

„T ygodniku  Katolickim’' 
a zaoszczędzicie pie- /j 

niędzy.

J O H N  M A R T I N
PIERWSZORZĘDNY

przedsiębiorca pogrzebowy i handlarz ładnych mebli.

Co dopiero otrzymaliśmy nowy i kompletny zapas dzie
cięcych wózików i G«-Carts.

Przyjdźcie i zobaczcie. Cena umiarkowana.

805  First st. Telefon 277.

CASTENDYCK BROS.
Jedyn i agenci Wheeler & Wilson
„ B a l i  bearing”  i „ R o ta ry  Schuttle” 
maszyn do szycia. Są to najciszej 
chodzące, najszybciej szyjąee i 
najtrwalsze maszyny do szycia.

Sprzedajemy także słynne Stan
dard i wypróbowane Domestic 
maszyny do szycia. Kupujcie koł
d ry  i okrycia na konie od nas.

PERU, LA SALLE, TROY GRGYE I UTICA.

B o b k ie w tc z  i S y n
polecają Szan. R odakom  swoje

Przedsiębiorstwo Pogrzebowe
B a l s a m o w a n i e  c i a ł ,  

w y k o n y w a n e  p o d  g w a -  
r a n c y ą .

Pierwszy i jedyny  
polski zakład pogrze

bowy w La Salle.
Ceny przystępne; usługa skora i rzetelna.

Nar. 10-tej i Crosat 11L  La Salle. J

Wielkie zniżenie een!
S p r z e d a ż  t r w a ć  b ę d z i e

d o  1 5 g o  m a j a .

Piece ćlo ogrzewania i do gotowania, od 25 do 50 
procent taniej od cen zwyczajnych.

Wyroby blaszane i granitowe, naczynia kuchenne i 
stołowe, po znacznie zniżonych cenach.

Kupujcie teraz —  a zaoszczędzicie pieniędzy —  ku
pujcie za gotówkę.

E .  H E I L S T E D T .
1064--8 m a  ul.



TYGODNIK KATOLICKI

WieSci z Ojczyzny-
Zabór rosyjski.

— Z Lublina  w Król. Polskiem 
piszą do “ Gaz. Polsk ie j” : Niedaw
no w lesi^ m ajątku Siestizytów, 
w biały  dzień, właściciel p. Stefań
ski, zastał dwóch cyganów pieką 
cych jabłka. Opodai w krzakach 
stał wóz, zaprzągnięty w parę mło 
dych i ładnych koui. Podejrzany  
wygląd i zachowanie się włóczęgów, 
skłoniło pl S. do wezwania pomocy 
gajowych sygnałem trąbki, wsku
tek czego spłoszone konie uszły w 
las. W tedy  jeden z cyganów rzu
cił się na p. S., dusząc go za gard
ło, drugi zaś usiłował napaść z ty 
łu. P. S., silny mężczyzna, odparł 
napaść, a wtedy jeden z uich strze
lił dwukrotnie z rewolweru, poczem 
obaj zaczęli uciekać. Pan  S. strze 
lił dwa razy z fuzyi i zranił jednego 
ze zbiegów , b rak  jednak ludzi nie 
pozwolił mu ich ścigać, z obawy 
ukrytej ukrytej gdzieś w lesie ban
dy Konie wraz z potrzaskanym 
wozem schwytano w krzakach, na 
wozie znaleziono wiele wytrychów, 
młotów, lewarów 1 innych narzędzi 
złodziejskich. Należy przypusz
czać, że konie pochodziły z k ra 
dzieży, dokonanej dosyć daleko, o 
czem świadczyło zmęczenie zwie
rząt i brak wiadomości o rzeczy
wistym właściciel u.

Czaji na Gosławskiej ulicy, 
todoła spaliła się. Powód poża.

Zam ek P ia s tó w  w B rzegu  i ka-

— Warszawa. J a k  wiadomo, w 
zaborze rosyjskim nie wolno szlach
cie polskiej kupować ziemi polskiej, 
tylko w rodzinie, między najbliż
szymi krewnymi. Niedawno, w y
szła ustawa, pozwalająca na prawo 
pierwszeństwa przy odkupieniu 
sprzedanej majętności rodzinnej. 
Świeżo jednak orzekł rząd rosyjski, 
że z tej ustawy nie wolno korzystać 
Polakom, tylko Moskalom. Tak 
wygląda “ sprawidliwość” mos
kiewska.

— Warszawa. “ K ra j” pelersburg- 
ski zapewnia, że poaana  przez za
graniczne dzienniki wiadomość, ja 
koby rząd rosyjski zamierzał znieść 
arcybiskupstwa warszawskie a 
wszystkie biskupstwa w K r ó l e s t w i e  

poddać metropolicie petereburskie- 
mu jest pozbawioną wszelkiej pod
stawy.'

—Warszawa. “ K uryer warszaw
ski” donosi, że znany nasz powieś- 
ciopisarz, Ja n  Zacharjasiewicz, o 
tyle powrócił już do zdrowia, że 
mógł na święta wyjechać do rodzi
ny w Galicyi, do Krzywczy nad 
Sanem. Polecono mu pozostać tam 
przez dłużsęy czas.

— Opera Żelańskiego pi. “ Janek ’, 
ukazała się w teatrze W ie lk im  w 
Warszawie. Pa r tyę  ty tu łow ą od
tworzył tenor p. Floryausk i,  głów- 
nąr olę kobiecą wykonała  p. Zbo 
iii oka—Ruszkowska.

głównej i innych dodatków, zmie
niła całkiem swą postać i nabrała
więcej światła. Do sarkofagów ji podobno dotąd niewiadomy. 
Długosza, Kraszewskiego i Lenar
towicza przybyły newe gro1'  -

u ° a l,rzy zamku Piastowskim w bowce Asnyka, Pola i oiemień-. , . . . .  . „  ., , , , . , łpolu znajdują  się w wielkiem za-
skiego, które zdobią medaliony por- . „  . . . . . .

°  T J  r  ledbamu i sa juz oddawna uzvwa-
tretowe, wykonane przez artystę . , , . ,„ . _ _  Ł Le jako  magazyny zboza, słomy up.
rzezbiarza, p. J a n a  Tombmskiego , . . . .  .. . .  °  xazety niemieckie podnoszą smuui v
Z uznaniem podnieść należy, ż e . , , h•”  tan tych zabudowań i wyrazaja 
wszystkie roboty wykonały ty lko , , . . , ,. J ‘ j j ibolewanie, ze żaden poseł w sej-
miejscowe siły. , . . ■, Ł .J J me me poruszył dotąd tej sprawy.

— Lwów. Donoszą z wiedeńskich Swłaszc/abogata i pięknie dawmej 
sfer parlamentarnych, że wbrew ?a-;a czasó n polskich, ozdobiona ka- 
pcwnieniom konserwatywnych or-jlica w Opolu nie powinna, być w 
ganów polskich'—namiestnik hr. ;akiej poniewierce.
Piniński, bawiący obecni# w Rzy- Gazety  niemieckie mylą się, 
mie, nie wróci już na swe stanowis-iwierdząc że żaden poseł tej sprawy 
ko. Namiestnikiem k ra ju  zos ta łbyś  sejmie nie poruszył. Uczynił ti> 
w takim razie Dawid Abrahamo.bowieiii kilkakrotnie  poseł nasz p. 
wicz. m aw ia ją  jednak i paręniajor Szmula, atoli w Beilinie 
innych kandydatur. wszyscy tzk są teraz, jak się zdaje,

Również donoszą, że dr. Koer-Zaniepokojeni “ niebezpieczeństwem
ber prowadzi rokowania z Rusinami polskiem,”  że o takich drobnost-
o zażegnanie strajku rolnego; Kołoka cfc niema czasu myśleć, 
polskie zaś układać się ma z naro
dowcami ruskimi frakcyi Barwni 
skiego, aby za pewne ustępstwa, w 
porozumieniu z Polakam i, starali 
się przeszkodzić strajkowi ro lne
mu.

— Książę E ustachy  Sanguszko, 
były  marszałek i namiestnik Gali 
cyi ziparł w Gries w Tyrolu. P o 
zostawił j fdynego dwuletniego 
syna.

— Lwów. N a  dzień 30 czerwca 
naznaczono n nas zlot sokoli pow
szechny; będziemy więc gościć w 
swoich raurach oprócz wszystkich 
gniazd galicyjskich, także Czechów, 
Chorwatów, przybędą też W ielko
polanie. W  “ Sokole” lwowskim 
odbywają się już ćwiczenia z muzy
ką o motywach pieśni narodowych 
p. F . Barańskiego, a nowość ta 
polega na różnej muzyce do każde
go obrazu. Do ćwiczeń z maczu
gami ułożył muzykę, tak samo na 
narodowych motywach, p. E. U r 
banek.

Zabór pruski.

Zabór austryackl.

— Kraków. Sprawa opróżnienia 
W awelu dokonana szczęśliwie 
Przedstawiciele W ydzia łu  krajowe
go i skarbu państw a zawarli już 
umowę, mocą której kraj kosztem 
2,200,000 ke ro n  wybuduje nowe 
koszary i szpital wojskowy w K ra 
kowie, natomiast wojsko ustąpi z 
W aw elu  w czasie od lipca 1905 r. 
do końca 1909. Najważniejsze 
części zamku będą wolne już w 
1905 r., tak, że już teraz należy 
myśleć o odbudowie tej skarbnicy 
polskich pamiątek.

Zamek pozostaje własnością kra
ju , z przeznaczeniem na monarszą 
rezydencyę; odpowiednio też do 
tego musi być odrestaurowany, ja 
ko świetny zabytek polskiej sztuki 
i pomnik polskiej historyi.

— W  grobach zasłużonych w koś
ciele OO. Paulinów  na Skałce, 
przyprowadzonym do porządku 
przez gminę m. K rakow a, odbyło 
się uroczyste poświęcenie obrazu 
ołtarzowego, k tórym  jest wspania
ły  barwr.y witraż, przedstawiający
Matkę Boską Częstochowską.

Z innych zmian i przeróbek, j a 
kie dokonano pod nadzorem i we
dług planów arch itek ta  Knausa w 
“ Grobie zasłużonych, zasługuje 
przedewszystkiem na uwagę budo
wa kryp ty  • pod kościołem, która 
skutkiem zniesienia ściany działo
wej, stworzenia okna w ścianie

—Za obrazę cesarza skazała os
trowska Izba karna  mistrza kowal 
skiego JóżcTa ‘OTaTCze w fk ftłgo z,
Ra3zkowa w Poznańskiem na rok 
więzienia.

— Straszne nieszczęście wydarzy
ło się w dominium Lutkow ie pod 
Szubinem w Poznańskiem. Skotai-z 
przybył wieczorem w napiłym sta
nie do obory, zapalił latarnię i po
łożył się spać. Ledwie usnął, latar
nia eksplodując, upadła  na łóżko i 
zapaliła je w jednej chwili. Sko 
tarz na pół senny i nietrzeźwy wys
koczył z łóżka i chciał wybifdz na 
podwórze. Z bólu wielkiego jed
nak zemdlał i upadł na ziemi}, a od 
palącego się ubrania jego zajęła się 
słoma. Szczęście, że obudził się 
także parobek śpiący niedaleko. 
Na jego wołanie zbiegli się ludzie i 
ugasili ogień, lecz skotarz już nie 
żył i spalił r ię  prawie zupełnie. .Od 
dymu udusiło się 5 wołów, 7 ura
towano. ,

— Straszne nieszczęście wydarzy
ło się w drugie święto wielkanocne 
w Gnieźuie przy ul. Poznańskiej, 
Jechała  od Działynia do Janków ka 
pani Otto ze swą córeczką, którą 
odwoził parobek dominialny. K ró t
ko przed skrętem na ulicę Poznań
ską spłoszył się koń, a bryczka z 
pasażerami z eałym impetem ude
rzyła o wysoki kamień stojący przy 
ulicy. P rzy  tern zderzeniu urwał 
się koń z barczykiem i popędził 
dalej, b ryczka  zaś przewróciła się a 
z niej z ca łą  gwałtownością zostali 
wyrzuceni pasażerowie na bruk. 
Podczas gdy woźniea i dziecko z 
lek k iem i, jak  się zdaje, obrażenia
mi ciała wyszli z tej katastrofy, 
matka dziecka poniosła śmierć na 
miejscu, rozbijając sobie czaszkę o 
kamień, tak  że mózg i k rew  zbros 
czyły szeroko b ruk  i rynsztok.

Za opuszczenie wyrazu “ H e n ” 
adresie listu do niejakiego p. 

Krause’go, skazany został dyrektor 
fabryki p Czarliński w I n o w r o c ł a s  

wiu przez sąd ławniczy na 2o ma
rek, a Izba karna wyrok ten w ape- 
lacyi zatwierdziła, orzekając, że 
słusznie p. Krause czuł się opusz- 
czeniem ” H e;r”  obrażonym.

— Opole. W drugie święto w 
nocy w ybuohł pożai w stodołę gbu-

Miej zawsze pod ręką aby ją  tym 
atwiej znaleść flasżeczkę Dra' Rioh 
era ,, Kotwicznego”Pain  Expelleru 
Sa reumatyzm, -neuralgię bóle w 
crzyżachj podagrę, jakoteż i inne 
shoroby muszkułów i nerwów nie 
n a  nic lepszego. Tylko 25 i 50 
entów.

Złoto w Mandżuryi.
W  Mandżuryi, jak  donosi gazeta 

amurska, odkryto znaczne i bogate 
kopalnie złota, a liczne wyprawy 
poszukiwaczy tego cennego metalu 
w ybrały się z W ładyw ostoku  do 
mandżurskich złotych pól. Złoto 
enajduje się w tak  wielkich b ry 
tach,-że ważą po 5 funtów. Piasku 
złotego, zaś wydaje ziemia przy 
płukaniu na 3,500 ziemi 6 funtów. 
Wielkie masy chińczyków udały 
lię do tych kopalni, ale moskale 
masakrowali 200 i odpędzili ich ze 

złotych pól, które “ rozumie się” 
należą do batiuzzki.

Jak ainbasader japoński kró
lowi holenderskiemn pokazał 

języki
O dziwnej a komicznej mzygodzie 

Ivakury, exambasadora japońskie
go w Holandyi, opowiada gazeta 
“ Ąsien” taką anegdotę: W  ro k u
1871 przybył ambasador Ivakura 
do Holandyi. Gdy okręt japoński 
przybił do brzegu, t łum y ul o/.ni- 
’ków obiegły dostojnego gościa 
żółtego, a że najprawdopodobniej 
pierwszy raz mieli sposobność wi
dzieć takie dziwo, jak  Japończyk 
żywy, przeto wyraz swemu zadowo
leniu dawali w ten sposób, że stara
li s ę  podbiegać jak było można 
najbliżej pod jadący powóz ambasa-^ 
dora i . .  i wywieszali-język. Iva- 
kura nie wiedział, co to  znaczy, 
poprosił przeto o wyjaśnienie jadą
cego z nim barona Siebolda, urzęd
nika  ministerynm holenderskiego 
spraw zagranicznych. Baron Sie- 
bold odczuł szalone  ̂ zakłopotanie. 
Co powiedzieć dostojnemu nr z \ bv- 
szowi? A  ponieważ był dyploma
tą, więc . .  skłamał. Odrzekł mia
nowicie, iż w Europie pokazanie 
języka wyraża najwyższą oznakę 
szacunku. Ekscelencja  japoński 
był zachwycony. Następnego dnia 
odbywała się audyencya n króla 
Holandyi. Dwór, ciało dyplom a
tyczne, generalicya, p a ra d a . .  Na 
tronie siedzi król, wprowadzają 
żółtego gościa: Ekscelcncya Ivaku 
i'a wchodzi, staje przed królem i— 
o rozpaczy!— wywiesza język swój^ 
japoński w całej dtugości. Baron 
Siebold jedyny w całej sali rozumie 
gene/ę tego bądź co bądź niezwy 
kiego przywitania. Blady ze wzru
szenia decyduje się jednak ze skru
chą na spowiedź z wczorajszego 
grzechu. Następuje wyjaśnienie 
wśród nie licującego z powagą 
śmiechu następuje dalszy ciąg cere
monii.

W  O G R O D ZIE  ZOOLOGICZ- 
N YM.

— P a tr z , jak  mi się  ta m a'pa  
przypatru je.

—W idocznie podobałeś się.
— P o z n a ł sw ój sw o jeg o .

Zabezpieczajcie wasze podłogi do 
bra farbą, oraz malujcie wasze do 
my farbą, której każda blaszanka 
jest gwarantowaną.

O becnie je s t  c/.as tap etew an ia  
K upujcie teraz tap ety , ab y  om inąć  
natłoku. M am y w ielk i w yb ór n o 
w ych s ty ló w , ko lorów  i w zorów . 
K to  pierw szy przyjd zie , p ierw szy  
zostaje o b słu żon y .

P od w ójn a  rolka 10c do 11 50.

APTEKA FEUKERA
8 m a  u l i c n .

k o l o n i a  p o l s k a
w s t a n i e  Wa s h i n g t o n .

Lunatyk.
W Szwajcarskiej miejscewości 

kąpielowej Bader. (Aargau) kąpie
lowy zakładu leczniczego, Keller, 
wdrapał się w napadzie somnambu- 
lizmu na dach zakładu i szedł po 
nim wzdłuż rynny. Nagle przebu 
dzony widocznie, krzyknął przeraź
liwie, zachwiał »ię i runął w głębię. 
Upadłszy na bruk, zabił się na 
miejscu.

Nowy tu kraj — lepsze grun ta— 
pracy, wiele i lepsza przyszłość. — 
LTrodzaje zaws-e pewne— 20 akrów 
ziemi przyniesie tu  więcej, aniżeli 
100 akrów na Wschodzie. Klimat 
mamy pr.-ecudny — można tu na 
armach latem i zimą piacować — 
mrozów i gorączeknie mamy. W ie
le rodzin polskich osiedla się w ko
lonii i okolicy Seattle. Kolonia n a 
sza dwie mile od miasta R E N T O N , 
min węgla i kolei— drogi dobre m a
my na wszystkie strony okolicy. 
Najlepsze grunta  z drzewem sprze
dajemy < d 115 do |20  akier—czysz
czone i /. budynkami wyżej, jla pa. 
twe wypłaty. Każdemu, kto od nas 
grunt kupi, dajemy Prac§ «a miej
scu w tarlakach itd. Drzewo, ko- 
oniśei mogą spieniężyć. Są tu  p 0l_ 

sey księża i kościoły. Można tu 
przybyć za połowę ceny ty k ie'tów, 
kołelą Canadian P ac ific . P o  dal
sze informaeye pbzcie po polsku do: 
The E^ergecen State Lolonization 
Co.

65 Union Błock.
Seattle, W ash .

White Sawan Laundry.
655  First Street

Telefon Main 4.
La Sali*, 111.

Po najnowszej mody ubrania i 
przybory męzkie idźcie do

i. g u t h m a n n
713-719 1-st. La Salle , 111.

U B R A N I A
Dla Mężczuzn,*Chłopcowi 

i Dzieci

Przybory Męzkie 

n a j l e p s z y  t o w a r
N A JN IŻ S Z E  C EN Y

Kazimierza ZwicKa.
Osma u lica , La S alle.

Rozpowszechniajcie , ,TygO; 
dnik Katolicki.14

6 h o r o b a  Ż o ł ą d k a
jest rodzicielka ludzkiej nędzy. Objawia się ona w niestrawności, 
bóhę głowy, zatwardzeniu, braku apetytu, niesmaku, bólu brzucha, 
odęciu i ociężałości po jedzeniu. Zaniedbanie tych dolegliwości czyni 
chronicznych inwalidów i toruje drogę do nędzy na całe życie.

Rra Piotra Gtomozo
jest niezawodnym regulatorem żołądka. Zaostrza apetyt, nastraja 
organa trawiące, czyni cerę czystą i życie przyjemnem.

Nie jest to lekarstwo apteczne. Można go nabyć od miejsco
wych agentów albo wprost u właściciela.

DR. PETER FUHRNEY, 112 - IW So. Hope M ,  Chicago, Iii

D o  Kalifornii  
R o z u m n e
i ^ n n i n B B B H n

Dwie trzecie ludzi, którzy udają się do Kalifornii 
odbywają podróż w turystow ym  wagonie sypial
nym. Je s t  to rozumny sposób podróżowania] — 
niema1 tak wygodny j'ak wagon „pałacow y” i zna
cznie mniej kosztowny.

Kock Island turystowe wagony operowane są tak 
przez „Sceniczny” jak i „P o łu d n io w y ” kierunek— 
dziennie via Kansas Ctty i E l Paso; dwa razy w ty 
godniu via Colorado Springs i Salt Lake City.

W agony, które opuszczają Kansas City w W torki 
Środy i P iątk i,  oraz d wa wagony idące przez linię 
„Sceniczną kierowane są osobiście. W szystkie z 
nich idą wprost do Kalifornii bez zmiany. Pełne 
informaoye w wszystkich Rock Island biurach bile
towych lub piśmiennie od

L .  M .  . A l l e n ,  GL. P .  A .
C h i c a g o ,  111 .

SŁYNNY NA CAŁYM SWIECIE

Proiessor t a  Ycrskiego Uniwersytetu Dr.Collins
Z a r ę c z a  z u p e ł n e  w y l e c z e n ie  w s z e l k ic hu

CHORÓB.

On leczy chorony płuc, serca, żołądka, w ąt
roby, jelit; ból głowy, słabą pamięć i. t .d .

W szystkie choroby z a s t a r z a ł e ,  s ła b o śc i 
pochodzące ze krw i lub ułom ności.

Srofesor Dr. Collins leosy wszelkie choroby męzkie i kobieot.
Jeżeli ktokolw iek na niebezpieczną chorobę cierpi i 

umiejętnego lekarza potrzebuje, to  powinien się do Dra Col
linsa pisemnie lub osobiście udać. On każdemu otwarcie od
pisz e czy choroba wyleczalną jest lub n ie .

KTajleprzym dowodem są listy  które profesor Collins od 
paeientów otrzym ał. D la udowodnienia faktu niektóre ź 
nich. poniżej umieszczamy:

Cierpiałem przez pięć lat, wydałem wielką sumę 
na doktorów, ale żaden mi nie pomóg 1.— Pań
skie lekarstw a ale m i już po dwóch miesiącach  
zdrowie przywróciły.

Buffalo, n .y . M ieczysław Jaszczebski,
Wilkes Barre, P a  .

Sześć lat byłam  chorą udawałam się do w szy
stkich niemal doktórow,ale bez skutku . Pańskie 
lekarstwa dopiero usunęły moje cierpienia,a dziś 
czuje się zdrową i silną, za co Panu z całego serca 
dziękuję M aria Kowal.

Prosimy na następujące pytania odpowiedzieć i nam 
pocztą przesłać.

Kaszlecie?
Czy boli W as głowa?
Bolą Was uszy?
Jaki jest wzrok?
Macie gorączkę?
Bolą Was piersi? 
jaki' jest oddech?
Macie neuralgię?

Jest stolec twardy? 
Macie dobry apetyt? 
Kłuje W as w boku? 
Macie rozwolnienie?

Jak: jest język?
Jest cia io  miekie?i
Macie zawrót głowy?
Trzęsą się Wam ręce?
Czy bola W as krzyże? 
Czujacie się osłabionym? 
Czujecie jakie boleści przy 

moczeniu?
Czy czujecie się przy wslawa  

niu zm ;cżonvm?.ł «/
Jaki jest kolor moczu?
Boli żołądek po jedzeniu? 

Cieknie Wam z uszów? JBył kto z fam ily i zaraźliwą 
Czy bije serce mocno? chorobą dotknięty?

Prof.Collins z opisu każdą chorobę pozna a jak ko 
mu odpisze że mu pomoże,tak rzeczyw iście w yleczy .

Piszcie po polsku i adresujcie

PROF. C O LLIN S ,
NEW  YORK MEDICAL INSTIYPYE  

140 WEST 34 ST., NEW  YORK.

C z y t a j c i e
T y g o d o i K  K a t o B c K i -



s TYGODNIK KATOLICKI

T\chtcra sław ny w

* *  “KOTWICZNY” ^
PAIN EKPELLER.

Tyci ffłlłayprzeł wnyatMoli. Korzy go nirwłli.
Jedno z świadectw znanych osobistości:

/  ST.ANNS RECTORY
110 EAST 12-ST. . ,

8owyYork<i.25Wrześnial89a '] 
Przekonawszy się o; 

zasługach ferfekiego 'W ^ " > 
KOTWICZNEGO’ PAIN EXPELLEh!U 
I zbadawszy liczne świadectwa 
o jego ?kt :+ecinosci.wysławione 
Iprzez osobistości znakomite ta 
polu medycyny i innych nauknie 
wacham się również zalecić 
tegoż jako cenneaośrodka.

dickich 
w Nowym Yodiu.

Prawdziwy jedynie z ochronną 
m arką “ Kotwica.”

25ct. i 60c1 u wszystkichaptekarzy lub u
k co., ais r»iist-• «-

“3. Maj w La Satle.
W niedz. d. 3-go Maja od

był się w mieście naszem ob
chód ku czci wiekopomnej kon- 
stytucyi z r. 1791. Po uro- 
czystem nabożeństwie rano od- 
prawionem, zebrali się Bodący 
bardzo licznie w sali szkoły ś. 
Jacka na wieczorek, zagajony 
przemówieniem X Kulawego, 
administratora parafii. Po za 
gajeniu nastąpił cały szereg 
numerów programu, składają
cego się z mów, deklamacyi i 
śpiewów patryotycznych, prze 
płatanych koncertem muzyki 
polskiej. Podczas wieczoru 
przemawiał między innymi p. 
Panneck? nowy mayor miasta, 
p. Foerster i p. Wedda. Z 
poszczególnych numerów wy 
padła najlepiej deklamacya 
“Mowa Polska* małego Ma
słowskiego. j’Wieczór zakończo 
no gremialnem odśpiewaniem 
hymnu “ Boże coś Polskę."

Owacya dla mayora p. 
ueck’a.

Pau-

We wtorek dnia 5 go bm. 
wręczyli delegaci Polonii w 
La Salle pp.: Foerster, Zwick 
i Jankowski wspaniały pubar 
i bukiet, wraz z gratulacyami 
p. W. Panneck’owi, polskie
mu mayorowi miasta.

Zmiana urzędników.

Wtorkowe posiedzenie ra
dy miejskiej — pierwsze pod 
administracyą mayora W. Pan- 
neck— odbyło sią przy nad
zwyczajnym współudziale pu
bliczności. Po przeczytaniu o- 
rędzia mayora do rady miej
skiej, które z braku rńiejsca, 
odłożyć zmuszeni jesreśmy do 
Wstępnego numeru, poczynił 
^ayor Pannek nominacye kan
dydatów na różne urzędy, jak 
n es tęp u je :

^perintendent wodociągów, 
L Brown; superwizor u- 

Bc, Szczepan Waszkowiak; In- 
żyui«r miejski, 0 . M. Rickard; 
urzędnik sanityrny, B. C. Ful 
lenweider, M. D.; marszałek 
pożarny, John Bard; pomocnik 
marszałka ogniowego, Fred 
Schmoeger; kolektor specyal- 
nych asesmentów, F. B. Z wiek;
szef policyi, Thomas Doyle; 
Marszałek miejski, Fred Har 
Sr&ve; polieyantami: Filip
Buckmiller, Pat. Collue, A l. 
Wo°d, Piotr Walloch, Frank 
Callahau, Wm. Kellenbach; 
inżynierzy przy wodociągach, 

Cooper, J. Ferris, Geo IF.

Wszystkie nominacye zosta
ły przez radę miejską zatwier
dzone.

Nadesłane.

Od skretarza Obchodu rocz 
nicy 3-go maja p. Bobkiewi- 
cza, otrzymaliśmy p ękne spra
wozdanie, które przytaczamy 
poniżej w streszczeniu z braku 
miejsca w bieżącym numerze.

La Salle, III., 3. Maja 1903.

Polacy w La Salle bardzo 
pięknie się przedstawili, bio
rąc współudział w powyższym 
obchodzie, przez szcz-lne wy
pełnienie naszej obszernej ha
li szkolnej aż po same jej 
brzegi.

Publiczność była czysto poi 
ska i okoliczność tę podnosi
my z uznaniem, że Polacy u- 
tworzy wszy już raz ten węzeł 
solidarności, występują zgo
dnie tak w życiu politycznem, 
jak i w święceniu bratniem 
swych narodowych uczuć. Przy 
takiem postępowaniu, da Bóg 
—że ta nasza biedna, rozszar
pana; w trzech mogiłach zło
żona Polska, powstanie z gro 
bu i przytuli do łona swego 
rozpierzchłe swe dzieci, aby 
je ogrzać swem macierzyń- 
skiem ciepłem.

Publiczne podziękowanie 
należy się Wiel. X. A .  Kula
wemu, obecnie administrują
cego parafią polską w La Sal 
le, za pobudzenie nas Pola
ków do owego obchodu, o- 
twierając takowy odprawie
niem uroczystej Mszy ś. • ta 
k.eż podziękowanie należy się 
Wiel.Siostrom Felicyankomza 
wyuczenie dziatwy szkolnej 
beklamacyi i śpiewu narodo
wego zastosowanego di> ob
chodu, wreszcie i Komitetu- 
wi,urządzającemu ów obchód, 
dziękujemy za wszelkie bez
interesowne mozoły i trudy— 
wogóle wszystkim Szan, Ro
dakom i Rodaczkom, którzy 
raczyli swem własnem po
święceniem się obchód ten u- 
przyjemnić—przesyłam staro 
polskie podziękowanie- -‘ Bóg 
zapłać!”

Z bratnim szacunkiem
Wincenty JBobkiewicz.

K ro n ik a  M ie js c o w a .

Gianola Accordina, wioch 
zatrudniony w kopalniach w 
Marąuetts, przywieziony zo
stał onegdaj do szpitala św. 
Maryi w pożałowania godnym 
stanie. Całe ciało wiocha jest 
okropnie pokaleczone, a jedna 
z nóg poszarpana tak, że 
prawdopodobnie potrzeba bę
dzie ją amputować. Accordi
na utrzymuje, że łaski te zlali 
na niego właśni jego ziomko
wie podczas zabawy chrzest
nej u jednego z nich. Nazwi
ska napastników nie są do 
hychczas policyi wiadome.

— Kobiece trz*wiki $1.00 w Hub 
Slioe Storę.

Koenig, palacze przy wodocią1. 
gach, W. Healy, Józef Zawi 
stowski, Jan Klemenczyk- do’ 
zorca parków, B. Siegler;’ in
spektor oleju, J. P. Donnelly; 
woźuica miejski no. 1, Józef 
Gowarecki; pomocnik woźnicy 
no. 1, Wm. Kelly; dozorca 
amp, Geo, Bottnefv zamiatacz

ulic, K. Howarth. \

—  Dr. Hicklin, niemiecki chi
rurg, ulokowany jest  stale w aptece 
Feurer’*, przy 8-mej ul. Telefon: 
Red 27 1 . Godziny ofisowe, od 4Lej 
do 6 tej wieczór, w aptece Feurer’a. 
W izy ty  odbywa we dnie lu*b w nocy. 
Pomieszkanie: W isconsin House. 
Tel. Main 53.

po południu, a w p;ątek par- 
tya szukających natrafiła na 
zwłoki Bowermastera. Obaj 
zmarli byli wybitnymi byzne- 
sistami w Ottowa i urzędnika
mi Bain Makers Gun Club.

—  Trzewiki do pracy dla mężs 
czyzn, po 95c para w H ub Shoe 
Stor*.

— P o  najlepsze fotografie idźcie 
do B .  N . Rhodes’a. Fotografie 
ślubne, do pierwszej Komunii, oraz 
familijne — specyalnością. Adres: 
126 Marąuette ul.

— Wacław Pannek, nowo 
obrany mayor, objął urząd' 
suój w zeszły piątek i zamia
nował następujące komitety: 
Finanse, Zwick, Vohs, W el
ler; Sprawozdania, Reed, 
Waggctt, Tutaj; Ulice i aleje, 
Weller, Foley, Gilligan; 
Oświetlenia i straży pożarnej, 
Gilligan, Boyle, Foley, Wo
dociągów, Foley, Reed, Yohs; 
Policya i sprawy sądowe, 
Brennan, Waggett, Weller; 
Zdrowotność, Madison, Tutaj, 
Haskins; Druki i przybory, 
Vohs, Madison,Noonan;Grun- 
ta publiczne, Waggett, Vohs, 
Zwick; Koleje, Noonan,Foley, 
Brennan; Licensye, Tutaj, 
Boyle, Noonan; Lokalne ases- 
menta, Boyle, Reed, Zwick.

Szef Doyle odebrał od ma
yora iustrukeye, aby zawiado
mi! wszystkich salunistów, że 
lokale ich na przyszłość zamy
kane być muszą punktogodz. 
l ite j  wieczorem. Wszelka 
szulerka ustać musi. Jakie
kolwiek przekroczenie powyż
szych regał będzie surowo ka
rane.

—  Kaź. Pierski, 7 4 1  Pierwsza ul. 
Kupując u nas za dolara, zaoszczę 
dzisz przynajmniej pół dolara. Spro
wadzamy nasz tow ar wprost od fa
brykantów i importeiów i dlatego 
możemy sprzedawać taniej aniżeli 
nni.

— Kebiece oxfoicls 50o para w 
H ub Shoe Storę.

— Do domu Piotra Less, 
przy ul. 6tej i Sterliug, wła
mali się w zeszłą niedzielę zło
dzieje, lecz zostali spłoszeni 
zanim zdołali oliżei rozpatrzyć 
się po mieszkaniu.

— Kaź. Pierski, 741 Pierwsza ul. 
Nasz wybór towarów nigdy nie 
zmniejsza się. Co dzień otrzymuje
my nowe zapasy w miarę gdy stare 
rozsprzedawane są. Ceny najniższe, 
towar najlepszy.

— W iel. Ks. L. Bobkiewicz 
od dłuższego czasu proboszcz 
w Rutland i Lostant. otrzy
mał ofertę parafii w Buffalo, 
N. Y., którą prawdopodobnie 
przyjmie.

— Roboty około budowy 
nowego kościoła austryackie- 
go rozpoczęły się na dobre. 
Podług wszelkich wskazówek, 
kościół gotowy będzie przy 
końcu Września.

—  Ładna lota, położona w P o r t -  
laud, na sprzedaż pod korzystnymi 
warunkami. J a n  Baluta, La Salle.

— Ciała Andrzeja Bower- 
master i Juliusa Yallet, któ
rzy utonęli przypadkiem pod
czas polowania, o czem swego 
czasu donosiliśmy, zostały od
nalezione nareszcie. Valleta 
znaleziono w zeszły czwartek

— Doktorzy Frizelle, słynni spe- 
cyaliści, którzy do niedawna uloko
wani byli w Streator, osiedlili się 
na stałe w naszym mieście, w loka
lu ponad bufetem hotelu Harrison i 
założyli Electro Cure Sahitarium. 
Leczyó będą wszelkie choroby chro
niczne inęzkie, niewieście i dziecię
ce. Doktorzy F iize lle  gwarantują, 
że wyleczą każdą chorobę, której 
się podejmą.

Gdtfi.
R M N E U S T A Ift

IsźCa,rq.-uette n i .

A C i L E
PR .O PR IETO R

L a  S a l l e ,  111.

W yższość N iu stad fa  
Departanentu koszul.

Prawdopodobnie c iecie z własnego do
świadczenia, że koszde nasze stoją daleko 
ponad wszelkiemi imemi, jakieście kiedy
kolwiek widzieli lut nosili.

W Składzie

Kilduffa

Powiemy wan dla czego:
Kupujemy tak wielkii zapasy, że najlepsi fabrykan

ci z korzyścią mogą wykońzyć towar nasz podług na
szych instrukcyi. Z tego powodu jesteśmy w stauie sprze 
dąwać koszule, które są nadzwyczaj trwale zrobione, z 
najlepszych materyj i podł g najnowszych mód. Warto 
ści bezwątpienia przewyźsają ceny .

FO S DOMEM O PERY .

La Salle Illinois.

Mamy zapas koszul dolanwych, k tó re  wytrzym ają krytykę 
najwybredniejszych. Percale, hadras i Zephyr koszule, nowoczesne 
desenie— nie ma starego artykuh pomiędzy niemj. M ankiety przy 
koszuli lub osobno, n iektóre taeże z kołnierzykitm ||Y - |

1000 yardów
lnianej raateryi na staniki 

7c gatunek, po 5 c  yard
9e gatunek, po 7 c  yard

12c gatunek, po 9 c  yard

Ładne ginghamy
stosowne na suknie dla dzieci

7c, lO c i 12c yard.

Ładne koronki
3c, 4c, 5c, 8c i  lOc yard.

przymocowanym.

Jedwabne wstążki
5c, lOc i 15c yard

szerokich rozmiarów i we wszy
stkich najnowszych deseniach.

lai
Po Szanownej Publiczności:

Zawiadamiam Szanowną Publiczność, że zało
żyłem skład pierwszorzędnego obuwia, przy ul. Trzeciej w Peru, 
111. Mam na składzie tylko najlepszy towar najsłynniejszych fa
bryk. w k ra ju  (taki sam jak Feurer  i W ilson , i iepczy) który 
sprzedawać będę po cenach możebnie najniższych taniej pozy
tywnie aniżeli ktokolwiek inny w Peru  luli La balie. iMęzkie trze
wiki do roboty oraz mocne chłopięce trzewiki w wielkim i wybor
nym zasobie, po cenach, które was zadziwią.

Gdy potrzebować będziecie butów lub trzewików, nie omie
szkajcie odwiedzić mię, a zaoszczędzicie pieniędzy.

U W A G A ! Wszystkim odbiorcom z La Salle, zwró
cę koszta podróży karą.

Z szacunkiem,

W ładysław Padło,
3cia u l., Peru, 111. Pomiędzy dwoma mostami.

żeńskiem, pannę Brygidę 
Malloy i  p. Mateusza Peopies 
Młodej|parze zasyłamy gratu- 
lacye.

Próbne Ogłoszenia.

P I Ę K N Y  5cio pokojowy dom na 
sprzedaż. Zgłosić się do La Salle 
State Bank.

CZYTAJCIE
ogłoszenia w dzisiej

szym numerze „ T y g o d *  
ulka Katolickiego.” Czr

tajcie je pilnie; gdy zaś p ó j
dziecie robić zakupna, <> ^  j
łujcie s ię  na o g ło s z e n ia  w

, .Tygodniku K a t o l ic k im  

a z a o sz c z ę d z ic ie  Pie
niędzy-

TY L K O  parę lo tów  jes/cze  ma na 
sprzedaż La Salle State Bank. 
K upcie jedną teraz zanim  będą  
rozprzedane.

— Na innej stronie podaje- 
my ogłoszenia Dr. De Pcw. 
Wartp je przeczytać.

— Wiel. ks. Antoni Malloy 
z Chicago, połączył w zeszły 
wtorek w kościele św. Patry
ka, dozgonnym węzłem mał-

$19.00 do Boston i z powrotem
Z dodaniem $2.00 jako opłaty 

członka, sprawozdanie z rocznej 
konwencyi Narodowego Sto warzy 
szenia Edukacyjnego. Tykiely 
sprzedawane będą via koleją  Nickel 
P la tę ,  od 2go do 5 go Lipca, włą
cznie, dobre przy powrocie od 8go 
do 12go Lipca, włącznie, bez złożeń 
u t. z. „ jo in t” agentów. Dodatkowe 
ograniczenie czasu powrotu nie pó 
źniej jak  Igo Września może być 
nabyte przez złożenie części powro 
towej tykietu u „ jo in t” agenta i o- 
płaoi 50c za wykonanie. Doskonała 
obsługa pociągowa i wspaniale oóia 
dy w wagonach jadalnych; także 
a la carte seryice. Piszcie do Jana  
Y. Callban, generalnego ageuta, 
113 Adams ul., pokój 298, Chicago, 
po tabelę wskazującą ozas wyruszę 
nia poc.ągów z Chicago i inne szcze 
gółowe informacye.

P O T R Z E B A  inteligentnej polskiej 
panr.y do pracy w ofisie doktora. 
Doświadczenie niepotrzebne. Ro* 
bota lekka i kongenialna, posada 
stała. Zgłosić się listownie lub 
osobiście do ofisu Tygodnika.

Pomyślcie 
T ylko!

m ożecie kupić

Fortepian
n a

miesięczne wypłaty u 
J . li. Graham Co-

Budynek pocztowy, La Salle.

C Z Y T A JC IE  „T Y G O D N IK  
K A T O L IC K I” .

Są tutaj trzy pol
skie sprzedawczy
nie, które obsłużą 
was każdego cza
su.

IDŹCIE DO

K i l d w f f *  a
PO b a r g e n s y .

Najskuteczniejszy i najlepszy śro
dek przeciw:
Reumatyzmowi, Boleniu Krzy

że, Neuralgii, Katarowi, Bó 
łowi głowy, Zaziębieniu, Bólo
wi gardła i Kurczom, cena 2 5c

Sgjsi Genu niektórych 
„POLSKICH LEKARSTW,"

które można dostać w każdem miej
scu u swojego Bztomika, lub moje
go agenta.
E g iu te r ro  No. 1 .....   25c
E giu terro  No. 2 .........................  50c
Krople m aciczne ..............................35c
Maść niedźwiedzia......................  25c
L iniment dla d z ie c i- .................  25c
Lekarstwo na kaszel o s t r y . . . .  25c
Lipowy balsam na  p łu c a . . . . . . .  25c
Proszki od robaków dla dzieci. 25c 

,, ,, „  „  dorosłych 35c
Woda od bolenia ó c z . .   .........  25c
Ogniociąg na oparzelinę  25c
Krople żo łądkow e.....................  25c
Lekarstwo na zatrzymanie krwa- ■ 

wej biegunki dla dorosłych. 75c 
Nowa kuracya reum atyzm u.. .  ! 
uekarstwo na n ies traw ność .. .
Krople na ból zębów ................
Maść przeciw psuciu i poceniu

n ó g ................. ....................
Żelazny wzmocniciel zdrowia.. 
Lekarstwo na uspokojenie dzieci 25c
Lekarstwo na  odciski................ 15c
G ryp-K iur...................................... $ 1 . 2 5

W ło so ch ro n  ...............................  50c
Proszk. na w ą t ro b ę ..................  35c

Specyalne Leki przyrządzam po
dług dokładnego opisu choroby.

Albert Gr. Groblewski,
(F ab rykan t Polskich  Lekarstw) 

111 Main S tree t ,  Box 1109.
Plymouth, Pa., Luz. Co.

W każdej większej osadzie pol
skiej potrzebuję agentów. Piszcie 
po warunki i szczegóły.

Mniej jak  za 1 dolara lekarstw 
nie wysyłamy.

1.50
50c
10©

25c
50c

Odwiedźcie
L I N f f A

Pierwszorzędnego Krawca.
F arbuje ,  czyści i naprawia UDrania, 

4ta u l., Peru, 111.


